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O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

! CENA PR EN U M E R A T Y  : "  ' 
V} 3 Lwóv- i„ .mes. 5,700.000 Mn.., 
z dostawą do domu 0,250.000 Mk., 
na prowincji 5,250.000 Mk., za 

granicą 10,000.000 Mk 
Cena pojedynczego egzemplarza 

■ na całym obszarze l olski

250.000 Md
na prowincjonalnych dworcach 

HOC.OOO M k. 
neu&icoja i A d m ln ls irao ja  

L w ow . S yksiusm a 21.
Tei. w dzicii Ńr. 24 — od »odz. 

10 wieczór 406

M A K :' : L U D .  S P O Ł D Z I Ł l C Z E G O  T O W .  W t D . C Z E K  P .  K . O . N r .  1 4 2 .1 7 6 R E D A K T O R  N A C Z .:  A R T U R  W  H A U S N E R .

P O L S K A  F A R T J A  S O C J A L I S T Y C Z N A .

Dzieli 1. Moja jest >\\ ięlom Pracy,  Śyyiętem Pro lo la r j a lu ,
W d K u  tym p ro le la r ja l  całego swiala  ) mai.il  os iować  będzie  lmedzynarm łm Yą so 

l id a rn u sć  i b r a t e r s tw o  ludów.
W  dn iu  ly.ni z a m r ą  yyszyslkic war .szlały 'pracy,  a klasa p ra c u j ą c a  w po tężnych  mu- 

i l i fcs tacjach w ypow ie  sw ą  nieugiętą  V<Vfę: •
za poko jem  p o w s z e c h n y m ;
za r ó w n o u p r a w n i e n i e m  yesz.yslkn h o b y w a l d i ;
za przebudowa.  u s tro ju  kapila lis lylczuego ; i uspołecznien iem środków p r o d u k c j i

Tow arzyszki i Tow arzysze!
W Czwartek 1. Maja o godzinie  l* r a n o  •odbędzie się- JV>l»utffca' .-i^L-sb > koKjo-M 

w oj, ] ) r acowuikó\v g m in n y c h  i m u r a r z y  po  ulicacli  mnisia  Lwowa.
0  god/dnic  i) rano  zl i iorą  się robotn icy  w swoich  lokalaci i  / .w .ąz ikow\ch ,  skat 

po c h o d a m i  podąża, na plac Gosiewskiego,  gdzie o godzinie  10 odbędzie  się

U R O C Z Y  S T E

ZGROMADZENIE
z p o r z ą d k u  ni dzienny m : 1  ̂ Z am ach  reakc j i  na 8-goclzmny dzień p racy  2 '  Drożyzną,.

: i bezrobocie .

Przem.iyy iać  będą posłowie • Iow Dl AMAND 'i l lAt  nNKR- 
l ’o zgi o m adzen iu  u f o rm u je  się

M a  a i i  f * e ^ t  n> p o ^ r  l i o k l
klóiw p r / e jd z i e  ul icami  miasta  pod Teal i  Wielki,  gdzie nasląj i i  rozyriazante  

' :
O god dnie i! popo łudn iu  w Tea trze  Wielkim p r z e d s t a w i e n i e ; ode g ra n y  będ/.u

w s p a n i a ł y  d r a i n a l  z czasów rewoluc j i  f r a n c u s k ie j  p. I : ,.D a n t o n 1'. Ri iely do na - 
byt  Ja w Księgarni Ludowej ,  ul Sz a jn o c h y  I. 2-

O godzinie  > p o p o łu d n iu  na boisku „ Pogoni"  za r o g a t k ą  ' - h ,  j s k ą ' 1 robotnicze  
d r u ż y n y  sporloyy. ’ o / e g r a ja  w a lk ę  w pilnie nożnej o pn i i a r  s re b rny .

ITzez e,aly d /um  odbywać  się będzie zbiórka uliczna na  „O iw ialc robo tnicza1' 
W zyw am ,  cala. klasę robolnic/., al>y w P roez\sio.  ciach .Majowych wzięła ipasow-y 

udział 1 , ’
Niech żyje  między n a r o d o w a  s o l i d a r n o ś ć  P r o l ida r j a lu  ! 3siecft żyje  .socjalizm

OKRI-jGOWY RDM. ROB- P- P S, W i t  .AYOW1L.

Budżet bez deficytu
WAdSZAWA, 2(5. I -^AW).  Rudżet na 

marzec  wy bazuje prze w yz kę dochodów nad 
w ydatkam i  w suiuie Ji miljonóyy złotych 
Pozwoli lo minist skarbu  nie korzystać z 
nadzwycza ji r  d r  w p ływ ów  jak  pożyczka 
do la row a  i kolejowa, oraz innych,  które1 
w  dn.  20- marua [przyniosły około 7 mii.j- 
złotych.  Dzięki nadwyżce .' budżetu kolej 
o trzyma na 'wydatki inwPslyeyjne ó mil j. 
Ir. zlot ■

Porządki na pograniczu.
WILNO, 2(1. k (Pat)- j.Sloyyo1' podaje 

wiadomość  z pogranicza litewskiego treści 
na s tę p u ją c e j : Wczoraj  bandy  szaulisów' li­
tewskich dokona ły  n a p a d u  na odcinek po­
s te runku  policji '  granicznej  w  Raliszkaeh 
W poyyieeie braelawskim. Podkradlszy się 
lasami 'p. tuibow skiego, po łożonym: [lo t am ­
tej s tronie granicy!, Szuulisi rozpoczęli o- 
sdrzeli.wać pos terunek policji granicznej  
Ofiar w hm zrtch  nie by ło.

Prseil 1 SQaia we Lwowie.
Kuch przed  świę tem robo im c zc m  wy 

Lwowie  zaznacza  się ba rdz o  żywo.  Oneęda j  
pisaliśmy) o d w ó c h  z g rom a dze n ia ch ,  na kló- 
ryeli  p r z e m a w ia ł  j >osęl Il tmsnrr.

Dnia  21. Inn odbyło  się z g rom adzen ie  
ga rbarzy  a 2ó. hm- u kolejarzy.  ró\y no- 
i zosnie  o b r a d o w a ł  l iardzo licznie zebrany,  
Lomile l  Majowy, AYczoraj zas odby to  się 
zgromadzenie ,  iiraeownikóyy' g m in n y c h  Na 
yys/yslkieli  tych  / .g rom adzen iach  mówił  pos. 
l IausiH'r,  u c hw a lono  też świę tować  w dn iu  
1 Maja- AY niedzielę,  27- Inn. odbędą, su 
zg rom adzen ia  w e  wszys tk ich  Zwia/rkach za ­
w odow ych .  Tow. pos. H a u s n c r  p r z e m a w ia ć  
będz ie  u s tolarzy,  m u r a r z y  i kaflm zy.

,wie lo  robo tn icze  za | iowiada  ,sie więc. 
żJuakcąnitAe.-

■i
UvV

1 Maja w Teatrze.
W dniu  1. Muia o gouz d-c i ej p o p o b  

odbędzi t  się p rzeds taw ien ie  spec ja ln e  dla 
robo tn ików .

,Artyści  T e a l r u  Wielk iego  o d e g ra j ą  p o ­
t ęż ny  d r a m a l  po<l lytn-łdm

DANTO N
-

o treści z e /a sów  W i e l k i e j  Hewolin ji ł ran -  
euskiej

Hildy wstępu  du nabyc ia  icodz ienn ie  
przez ealy dz ień  y\ Ks ięgarn i  LuiMwej,  [irzy 
ul. S/ .a j imehy 2- (-cny l)ilelo\y b a rd z o  niskie  
p o ło w a  cli imam. .

1  • • • • __, • • • •

1 Maja na rfoisku ^portowem.
NY dńin  1. AMaja o godz. ó |)Opo! na 

Innsk i id j .Pogon i11 iza r oga tką  Meyjska ' '  
dwie  d r u ż y n y  r o b o tn i c z e  (Robotniczy Klub 
Spor towy i - D r u ż y n a  K o le ja rzy  ro z e g r a j !  
m a le l i  o sreli rny;  p u h a r .

OKI!.  IM>S we I,w.iwie.

Naclonallstyczne zdziczenie.
, A ł lS T K R D A  ą .  2(> k w ie ln ia  ,1’al.)  W ollf  „To- 

k-graph . dow iiiduji się. że lokowani.-  ■ h o lc u d c r sk o -  
sow ieek ie ,  o d b y w a jąc e  s ię  o i w i i i e  v- B e r l in ,e  p r z d i i i  
r a ją  z a d o w a la ją c y  o b r ó t  d la  o b u  s t ron .

Okłady hokendersko-suuileckie.
B K IU .IN .  26. kyyieluia. 1’ai, Z K ró lew ca  d o n o ­

sz ą .  S to w a rz y sze n ie  s tu d e n tó w  w 'K i ó l e w i u  • o»\yiad- 
ćzyło,  żh m o ż e  zagw a  rai i łow ać  s p o k o jn y  p rz e b ie g  u r o ­
czys tośc i  k a n lo n o w sk ic l i  ty lko  w ty m  w y p a d k u ,  jeżeli 
o  dz ie le  Kmita  „Z i tm  ew igen  b r iede iC '  n ie  b ę d / i i  mowyi 
p rz e z  ca ły  e z a s  u ro c zy s to śc i .
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R o c f a i l P a P i A  > K U C i m l a  j a r s a a  - K R Y N I C Z A N K A *  (przedtem Jardin de 
I l I j a l u M I f l M j t E  paris) T e a t y n s k a  14 o g r ó d ,  z o s t a n i a  w k r ó f c a  o t w a r t a .

Katastrofą kolejowa pod Bellinzoną.
L\ HYCH, 2(i. i- WiatflonjrOŚA o slrasz- 

nrj  katastrofie koli jowej pod Bollinzoną 
aa S/w;,jcnrji ,  wołam i jak wiadomo
zdrrzi  uh m si« dwóch pociągów pospiesz­
nych' , ' jednego jadącego z Mnljolanu,  a dni-  
giigo z . Zkryrhfl,  zawiera ją  aa s lr /ąsająco  ’ 
szczegóły. 11 iik zderzających się loikomolyw 
jak huk p io runu  ohudzil o d e  miaslo Beliin- 
zone . Skoro /  gi uzów zmiuzdżonyrh \va- 
gonów wyslrzi.lUy plomicuir ,  w mieście u- 
d r rzono  na alarm rwc dzwony.  Pji-rwszy Ara 
gon medjpfańskicgo pociągu przedstaw iall 
niebuWem chaos żarzącego sir żęlaziwa. 
Prace 1'atowniczi; hyły bardzo utrudn ione  
nad Wydobyciem palacza, wciśnielcgo mię- 
rlzy pokręcone części maszyn,  klóre na sie­
bie  najecnały ,  p racow ano  przez sześć go­
dzin i przez len. c.uły czas nieszczęśliwy 
człowiek ze zmiażdżoną nogą, będąc przy 
pełnej  świadomości ,  p rzypat rywał się akcji 
ratunkowej .  W .szpitalu w7 Bellinzonie roz­
grywały się. lokrophe sceny. Dziwnem zrzą­
dzeniem przypadku prawie  Wszyslikim tru ­
pom b ra k u ją  głowy. ,

Dotychczas zdołano ■ustalić ' nazw.skr, 
ponad 30 zabitych i ponad 50 ciężko raił* 
lryjch, Między zabitymi zna jdu je  się kilku 
lieniierkieh dziennikarzy' , którzy wracali  

z WłlKll.

HBlfferich.
BERLIN, 20. 4- Śmierć p rzew ód iy  na­

cjonalis tów nieni. Ilelfft richa,  stwierdzo-J 
n-o dzięki temu, żc wśród gruzów w' pobliżu 
pewnego Irupa znaleziono zloly pierścień, 
na którom Awyryle 1 >vii> nazwisko Helffe-

j’ieha. Ponadlo na tern jsamein miejscu zna- 
liziono poli tyczni iiokumenty,  dotyczące 
problemu repurary jnego.  Ciało było zupeł 
nie- zw ęg lone  jak zres / łą  prziwyażnie 
wszystkie inne.

“■i:

Karol 11 ellier ich,  k tóry  zginął lak t r a ­
giczną śmiercią,  by ł jednym z na jw yb i tn ie j ­
szych poli tyków niemieckich,  (lały' . ruch  
monarct iislydzno - reałwyjny miał a\ nim 
s ;lnego ji rzedslawieiela. Sial na czele parlj j  
hieni. narodowców (Brnlschnal ionale)  i j a ­
ko lalki wy stępowa! z nieubłaganą zaciekło­
ścią przeciwko wszelkim p rónom  porozu­
mienia się Niemiec z zagranicą,  i zwłaszcza 
z b ran r ją .  Konserwatysla i monarchista, ,  
wr,,g nowego porządku rzeczy',, upiurwiai z 
be-/.względnością po]ilykę prusko-niemiec-  
kirgo monaicl i j/ j iui • i imperjal iznni .  Z lą 
sama nan.ięlnośi ią, z jaką  wT czasie w o jd c  
olu.lawal przy prowmdzeniii w o j iw  łodziami 
jmhIaa odnemi,  sprzociAvial się po przcwix>- 
cle [>odpisaniu Iraklalu wersalskiego,  oraz 
wy płacie jakichkolwii  k zobowiązań  repn- 
yairy juych, a oslalnio odrzucał  bez zaslrze- 
/.eń orzeczenie komisji rzeczoznawców.

' I ragnznyni zgonem 1 lelfleriełia, ty- 
poA\ego pruskiego reakc jom ;|y, żyjącego 
ideami epoki W iihelmow,skiej, ponoszą nie­
mieckie pal lj<- prawicowi'  ciężką slrale, 
która tern silniej odczuwać muszą  av o k re ­
sie przedwyliorezyąn. I le l f f r r jrh  byt na j­
pełniejszym wyrazem i najwybitniejszym, 
piriaędistaWmidęm ich bojowych przeciw 
demokracji  i republice .^kierowanych ha-

E  ^ e a t c u  Wielkiego.

Ż O N A  H A S S A N A  AGI,
dramat w 3 aktaDi Milana Ogrizowicza.

d e  wiem, jak sic zabrać do tego H assa­
mi Agi zwłaszcza że czuję pewien respełd 
przed jego zardzewiałym z pewnością ale 
za to długim pistoletem j ogarn ia nm h 
tri ma, gdy uprzylomnię. sobie jego groźna, 
postać,  przypomina jącą  Alibabe, a co na., 
mniej  jedni go ze zbójców7, którzy n a s t r a ­
szyli dzieci w  miekiewiezowskim „P o w ro ­
cie t a ly “. T rochę  niemiło jest zadzierać ź 
lakiem indywiduum o wielkie i czarnej  b r o ­
dzi*? i IjMinurypi wzroku,  każdej chwil i go­
lowa m wypalić z pislolelu lub zadżgać r.zło- 
wi"ka ja laganem, nie licząoem Się ani z giod 
noś - ią  piastowanego przez swą ofiarę sia- 
inowiska recenzenta a teni mniej  z ]>ulieją 
lwowską,  klórej  i lak nigdy na łych uli­
cach ni inia,  gdzie obrahow u ją, k lu ją  j tmor- 
du ją  ludzi. Zresztą nawet gdyby mi s ta r ­
czyło odwagi,  o klórej n a d m ia r  się nie po­
sądzam, do walania się. w aw anturę  z tym 
b a j e r /n ie  Kolorowym Serbem, Turkiem czy 
innym jmganiuem, lo wzgląd na jego o ry ­
ginalnie ero tyczną predyspozycję kazałby 
n r  go oszczędzać, gd j$  osobnik ktfiry ma 
za  nudo iszesnaśc.ie lal pożycia małżeńskie­
go, poli łogosławionego pięciorgiem po- 
łonu.iwai, pęlaja.eego się eia.gle niejmlrzclw 
jiie koło nóg i ićhc.ialb.y stan ten mnożyć 
jelszezi przez drugie lal szesnaście, zdradza 
nłesamnwile skłonności,  rozbudza jące  r a ­
czej V. ipólczucie niż (oburzenie.

Dam w ięc spokój,  majes tatycznie  pię.k- 
(iienn i groźnemu — jak na ok ładce  książ­
ki .,T\'isiąe i jedna ut>iy“. — Jłassanowi 
Adze tak samo jak  nie będą  zaczepiał aulo- 
ra, któr.y podobno  juz nie żyj!? i ,. wysoko­
ści rajskiej gwi łże na W s z y s t k i c h  recen- 
pdeihlówl i iwszy.słkie recenzji ,  ,a swoją z.łość 
będę się. s tarał  w y lać  na dyr.  ( ■ Z a n ie w s k i e ­
go, niewyglądającego zbył groźnie ■— na 
zewnąt rz przyjiajmni>‘j. Miałem wrażenie,

że j>. Czarnowski na onegdajszej premierze 
*• i( dząe w sw'ej loży, uśinieehai się zlośli- 
Avił_ i zdawało mi się, ze len uśmiech mówi:  
Zatruwacie wy mi życie p^zez szereg lal, 
ulicę mieó i ja satysfakcję zanudzenia was  
na śmierć, a co najmniej  doprowuidzenia'  
was do rozpaczy przez ciąg ki lku godzin. 
A że la w yra f inow ana  zemsta udała mu się, 
lo prwma.

Mśeiwośe nu jt si ob jawem dodatn im • 
lecz rzemże imiem jak lem uezurii m, o kló­
re dola.d nie posądzałem dyrcklora  naszego 
lealru, wyl lumaczę wystawienie lej l i r a ­
mi litowej, wyblakłej  i spłowiałej jak rę- 
koipi z jny.ed h0 lal szlUjkl V (.lo iest w niej 
poza kolorowym, islrojami, pięknymi dy- 
wimami i lasiemeowi-mi tyradami,  które 
usypiają .słuchacza 1 Nużą już zwykłego .słu­
chacza tyrady Pae,ine‘a i Corneiilcki ai to 
sa wiersze -o nieskalanej  k las’ ez.nej ezy- 
Słoiści, dysza.ee bohaterskim paiosem. |>od- 
czas kiedy zalnjajajea gadanina Osób z ni-* 
niejszego dramatu  udręcza skandalicznym 
językiem i koś lawym wierszem, za co już 
odpowiedzialności nie przyjm uje  aulor  ale' 
jego t łumaczka co aby7 jej duch  jego 
przebaczył,  bp my przebaczyć nie możemy 
Xaiw1cf i głęboki,  iscrre musi  mieć-wre- zcie 
■odriK-li yyzlmrz.enia pndoż nam. giąglyieli 
utrapi .ui i (dolegliwmści, jakie mamy V. zi­
mą,  bezczelnie ćlotąd ąroguja.ea. sobie'^ prawu 
islnieniai, z połi lyką w ew nęt rzną  i zagra­
niczną, z obdz ie ran iem naszych  kieszeni 
jpraez solidnie i niesolidne f irmy wszelkiego 
iffiulorameulu, z błotejn iczyslo malerjal i iem 
na. ulkran^i i jnnem w duszach naszych bliź­
nich, z wioczoralmi iślarej, młodej  i naj- 
mlods/.ej l i t e ra tu ry?  Irzebaż jeszcze na 
dbhitek . .HassanaginicyN i Czeredy jej itzie- 
cjakówOsnujących się po scenie jak  u przy- 
kj-zoiu- jiiuchy po twarzy- ? Oo nas, do 
iljahła, obenodzi ,  — niuszę'  b r ć  zły. skoro 
klnę — żc IIa«sano\\ i Adze po Di lelniem 
l irzykladnem pożyciu z żoną uroiło się, iż 
ona go piż nie kocha, że jpbojc z tego jió- 
woilu bardzo cierpią,  co nie jmzeszkmlza 
jemu zabawiiić .się z niewolnicami a jej w

W  czasach przedwojennych piasto wat  
urząd dy rek to ra  B a n k u  .unatolskiego, a po ­
lem Banku n i tunice,kiego i\Y r  1917 był  
zastępcą kanclerza  Rzeszy Oslalnio ubiegał 
się luz 'skutku o s tanowisko  pńeźytlenta. 
Banku nańslwui. l . n ia r l  wr ł r o k u  życia.

LiSouido-ypniE ba jgar j i
ł .ONDYN 2h. 1 ' 'Pat)- Kluby pi lk1 noż­

nej w Szkocji, I r land ji  i NYalji cofnęły /,&- 
kaz s law am a do zawuidiAy z klubami m o ­
cars tw centralnych.

Pomyślny stan nmouiań angio-souMBCKich.
I .ONDYr 2(i. kwicHiia. (Pnt.A R eu te r  ckno.si. że 

przi wodniczący delegneji .rosyjskiej R aków  k \  oSwiud- 
ezyt. iż dolycheziisowy p.rzej)ieg ro k o w a ć  annietsko- 
rosyjskii.li uważa za [pomyślny. Obie strony w czasie 
.rokowań w ykazały  dużo dobre j  woli. W  rokow aniach  
nie wyłonity s ię  dotychczas żadne |jx>ważniejsze ró ż n i ­
ce zdań. Rakowski m a  nadzie ję  że w  p rzysz łym  tygo­
dniu kilka poszczególnych sp raw  u d a  się zatai wiń. 
Zalwicrdzenie poszczcgólnych jninklórs nie będzie zda- 
niem  Itakow-skiego odłożone a ż  do czasu ogoli.ego 
uregulowania  Slosmików angielsko *-sowieckich

Spisek fBrrorystdw
RF.RLIN. ‘23. kw ieln ia  (Pat.)  Jak  donoszą 

bztutgiirdu, śledztwo, pi owailzone od końca I u tego 
p rzec iw  licznym aresz tow anym  tu k om unis tom  zostało 
ukończone i wykazało, iż (siniała grupa pod. p r z e ­
w odnic tw em  Rosjanina (iorewa, k tóre j  zadan iem  było 
usuw an ie  niebezpiecznych przeciw ników  z. i p o  mocą m o r ­
derstw. Crorewa aresztow ano w Berlinie. W ś ró d  skoniis- 
kowanego male.rj.iłu zn a jdu je  się w ielka ilość a m u n i­
cji, malerjatów w yh uchow ydi i nabo je  diim-duni. Jak  
siwierdzono. gnij),, konnmialów , aresz tow ana w Sztut- 
ganlzie. p lanow ała  między innyani zamacli na gen. 
Sćekdiu i irja wirleniberskiego minisira spraw wewnętrz- 
liycli Rolsa.

fyylzici jm opuszczeniu dainu mężu wyjść 
znowu zu jnąż ZA | )rzyjucięła lal d/.iccin- 
iłyfdb ? Nii- ji slcm zły z n a lu ry  i nie lubię 
j i ikmru żyiczyc jucszczęścia; ale z ja;kąż 
a-adośpiią i ul-gą okla sk iwałbym szlukę, gdy- 
Jiy , , l lassanaginicy“ już w  pie rwszym akcie 
j>odiCzas czułej sceny żegnania się z ib/ieć- 
jnii pęk ło  Jyylo iscrce, z r a c j ; jcz^go ^nusiałyby 
odpaść  dwu następne  akly... Y r gruncie rze- 
|t{źyi i kila niej łiyłoby to lepiej, skoro mia ła  
lunrzeć a\ t ydzień później n a  lę. sanią c h o ­
robę,  gdyż oszezędzilah sobie dużo bole­
snych przejść, duchowych,  a jeszcze lepiej 
byjłcrtjy dla publiczności,  wyzwolonej  po 
pięciokwadransowej nudzc z* ji rzygnęiijenia 
i ^diności.

A bć dzieci ? ach,, jakie  nieszczęście, że 
l iassan Aga miał  ich tylko pięcioro, pię­
cioro niew innych jioeicch, którym przewo- 
îtzi-Ia |). D(.ł)icka jńk  jurimabalenna d y r \  
^uje l>ale|nicami ! Bo w yobraźmy sobie, 
p. Barwińska  "musi s ię żegnać w I- i Ul.  
akcliie z dwmnaslorgiem dzieci — o tę ilość 
u takiego zajadłego Muzułmanina jak Has- 
isan Aga l yłoby nic t rudno  — - że z każ­
dym z nich zosobna żegna się tylko przez 
5 jnimil. Same iscen> pożegnaniu zajęłyby 
dwoe godziny — czy obeszłoby się wowTczas 
ł#dz nagminnego pa roksyzm u szału na w i ­
downi,' skoro  "żegnanie sit; z pięciorgiem; 
bębnów, stało juz nam, żc się tak m  \y pięć  
ni W dziewdęc wyrażę,  kością wt ga rd le ?  
Nawiasem Irzeba dodać, żc wszystkie dzie­
ci były i jak na ma adi d u r k ó w ’ wcale 
grzeczne lylko zanadlc uprzykrzone,  plą- 
lając, się ciągli między  slarszymi, kti cza 
mieli do mówienia  o bardzo  inlyjJiuyeii 
spraw-ucli, a najgrzeczniejsze lżyło niaieu- 
dAvo av kołysce, — musiało mieć cały czas 

■sucho iw swych jnoAcijakach, gdyż hic za- 
jnszKizalo am r a z 1 Ale lo jcsl lajcimncii nie- 
■ noAvląi na  seuine
i /  l 'o\ '  iedzialbym, żc iszluka .cierjii mi ,cho- 

n /h ę  ang ie l ską : za dn  o w  niej Avod\, za 
mało krAYi — dlatego i A\dcczc sic zwolna 
na rach itycznych Jióżkach. Przerażające 
uł)ósl\yo malci jalu IrcścioAYcgo odziane, jest
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Kongres węgierskie socjalnej demokracji.
Szpicle policyjni na sali obrad —  Ostre afahi opozycji. —  £wyciąstwo£Iisfy oficjalnej-

spoleczeń-Dororzny  kongres w ^ ie i j ik ie j  socjal­
nej demokracji ,  zwołali} na świela YYief- 
kanoene do Budapesztu,  odbył  sic pod zna­
kiem silnego napięcia,  spowodowanego o- 
s lrypii atakami opozycji,  skierowanymi 
przeciw Zarządowi par ty jnemu. Bezpośred­
nio po  o twarciu kongresu przyszło do burz­
liwych scen, ponieważ stwierdzono,  że mię­
dzy  delegatami zna jdu ją  się detektywi po­
licyjni. Gdy to {przewodu i c/ ący  zakom uni­
kował,  wzburzenie ogarnęło zeDrnuyełi, któ­
rzy poczęli wołać :  „Nie będziemy o b ra d o ­
wali. dopóki między nami są szpicle". Na 
propozycję jednego z delegatów zażądano 
przedkładania  legitymacji i wów -zas oka­
zało się około 30 szpiclów, którzy w  po­
śpiechu poczęli przemykać się t!lo wyjść. 
1'uziiiej odkryto  jeszcze dw óch  szpiclów i 
tych bez zachowania  form Iowarzyskic l f ' 
wyrzucono za drzwi.

Sprawozdanie  z działalności  frakcji pa r ­
la menta rne j  składał Vancsa'k, k tó ry  polemi­
zowali z iczęsło po jnwia jącuni  się. w  /ye iu  
partjyjnem żądaniami,  al>y part  ja wycofała 
swych posłów7 z par lamentu .  Mówca w yka­
zywał niuiezpieezeiis lwo labslynem ji i [prze­
strzegał przed powiększaniem trudności ,  
■wśród k tó rych  udało się odbudować par -  
fj-ęi i  związki zawodowe, przeds tawia jące po 
przewrocie k u p ę  gruzów

Dyskusja  p rzyb ra ła  bardzo  ostry łon, 
"wniesiony przez s mą grupę  organizacyjną,  
k tó ra  podddała ostrej kry tyce działalność 
Frakcji i fzarządu partyjnego.  Myślą p rze­
wodnią  krytyki  było, że. kierownictwo par-  
B.p. L frakcja nie) za jm u ją  wyraźnego  stano­
w iska  wobec, obu rewolucj i  węgierskiego 
p r o M a r j a l u  (,r. li) 18 i lilii)), a twórców: 
ich, przel iywającyeh  przćważnie  na cmi-;

w7 kolorowe,  pstre galgantki w dosłownem 
lego zwio tu  znaczeniu Bawi chwilowo oczy; 
ta  kah yloslkopowa g ra  b a rw  w  s trojach  "i 
dekorac jach  — ale g ra  barw nie może być 
duszą sztuki Stary,  dzisiaj już naiwmvn;; 
nazy wany styl roboty eolii nas o ki lkadzie­
siąt lat wstecz. Znamy to, bardzo dobrze 
znam-y: d ram a t  p i g osł o w i a ń s k*i ego pisarza 
móg łby  iść pod rękę z bl iźniaczymi u tw o­
rami naszych Szujskich i Belci.ko-wskieh. 
B ra k  miejsca nie pozwala m i  znęcać się 
dłużej  nad leni wiszystkiem, co na onegdaj-  
szej premierze  nasuwało  mi rozpaczliwie 
myśli  o sniulku wszechrzeczy,  a zwłaszcza 
spóźnionych o ca łe  dwa pokolenia  i d la ­
tego nieiiotrzelmyeh.  Nie przeczę, jest w 
lej /au lakaiKj .  Bóg wic po co, do nas 
sztuce pewna m d lu ra  l i teracka al< io kul- 
k u r a  jeszcze z p rzed  czasów Ibsena iS łr ind-  
herga,  skutk iem czego proI>Icm walki dw óch 
pici ukazu je js ię  w7 niej dopiero ja ko  p ry ­
mityw.

Kończę zapylan iem. Bo ro, dla jakich  
rac j i  i dla czyji7,11 względów wysławiła ety 
rekeja  lę sztukę ' Bo co tri wielki.  ekspenza 
na. dekorac je  i kosljumy, skoro juz po 
kiljku przedstawieniach trzeba , e hedzie zlo- 
yye do rekw izy tu rn i  ? Bo co ta‘,ka artystka,, 
jak  p. Barw i.iska, musia ła  się męczy ć w b i­
jan iem w  pamięć, mdłych,  wodnistych w ie r ­
szy, tak  szpetnie do lego n a  p o l s k i e  prze­
t łumaczonych ? Bo Ilu mai zenie, j a k  wyżej 
iuż powiedziałem, jest  s k a n d a lu /n e ,  a bia­
ły  w.ersz  polski,  r a tu jący  się niepolsk iemi 
Wstawkami zaimków osobislyeh,  urąga po- 
lęciom o rytmice1 i wdzięku.

Tętent koni, .słyszany z odległości, p rzy ­
pomina,1 bi.iel p i a n y  z j ij na blaszanej  m is ­
c e . . .  Ten  tę tent  miał  się lak do p raw dz i­
wego! ęteiitu, jak  d r a m a t  Ogrizow icza do 
prawdziwego nowoczesnego dramatu .

Czyi n ie  szkoda  było  kosztów? Jestem 
w niezbyt  p rzy jenmem usposobieniu, więc 
o grze artysiówi w o lę  nic nie pisać,  gdyż 
mógłltyhi się. okazać niespralw ledliwym.

Artur Cwikowkki

gracji,  chciałaby wyklue/ye  
siwa socjalnej demokracji .

Bizrwódca grupy7 opozycyjnej ,  Slefau 
Ya,gi przedłożył rezolucję, ośw iadczającą,  że 
pa i l j a  Solidaryzuje ‘się z 'wypadkami r. 1918 
i '191!) i ze wszystko uczyni, aby emigranci  
mogli wrócić do Węgier

Bodnoszoiia również zarzuty,  że par- 
tję. s tawia się zawsze przed faktami doko-i 
uai iymi i że walkę z „przedłużeniami sa- 
u a c y j u n u i '1 przerwano również bez zap \ -  
lania odnośnych  instancji par ty jnych.

M obronie  kieroWnielwa par t j i  poseł

P ro p p e r  oświadczył, że w kwest ji 
Iów poczyniono już -kroki. Bari ja chętni i 
powita" pow rót  każdego ‘ emigranta,  który; 
uznał  błędy7, popełnione w  przeszłości ru- 
e,hu robotniczego.  Istnieje jednak  grupa,  z 
k ló rą  part  ja  n igdy  nie będzie się '(identyfiko­
wała,  grupa,  nic1 maiająea p o p e ł n io n y c h hlv- 
dówg przeciwnie,  chcąca je powiórzye.  (Od- 
uosi  się to do a ranżerów  rewuilncji b o lw i -  
wiek i-ej na Węgrzech w r. 1919 •

Przy7 w yborach  do Zarządu partyjnego 
opozycja postawiła swą osobna lisię, na 
której  zna jdowało  się także, nazwisko b y ­
łego szefa sztabu generalnego czerwonej 
arrnji, Stromfelda.  Zwyciężyła jednak  lista 
oficjalna.

Socjalistyczny gabinet duński.
pierwszym rządem socja1Odbyto świeżo wybory w Danji zmieniły zu- 

peime oblicze polityczne parlamentu (Folketburgu) 
duńskiego.

Konserwatyści zdobyń 28 mandatów, liberali 
44, racykali 20, socjaliści 55.

Z tych rezultatów wynika, że dotychczasowa 
większość rządowa, skiadajaca się z liberałów i kon­
serwatystów, a popierająca rząd 'iberalny p. Neer- 
garda okazała się niewystarczająca.

Wobec tego król powierzył utworzenie nowego 
rządu przywódcy socjal-demokratów tow. Staunin- 
gowi. Nowy rząd, czysto socjalistyczny (radykałowie 
nie chcieli wejść w skład rządu), rozporządza wraz 
z popierającymi go radykałami 75 głosów ze 148.

Rząd Stauniuga jest 
listycznym w Danji.

Główną przyczyną niezadowolenia z poprzed­
niego rządu był spadek korony. To tez cała kam- 
panja wyborcza obracała się dokoła problemu sana­
cji skarbowej. Socjaliści wysuwali projekt jednora­
zowej daniny majątkowej, Byłby to podatek postę­
powy, rozpoczynąjąc od 50.000 koron. Obliczano, 
że da on mniej więcej 440 miljonów koron, co wy- 
starczyłoDy dla pokrycia trzeciej części długu pań­
stwowego. , .

Rząd socjalistyczny w Danji będzie miał zna- 
C/„ne trudności do zwalczenia, będzie bowiem miał 
przeciw sobie zwTarty front konserwatystów i libe­
rałów.

Polowanie P. K. 0. na naiwnych nee ustaje.
Warszawa, 25 kwietnia.

Przedstawiliście niedawno wynik dwuletniego 
polowania P  K . O. na naiwnych oszczędzających 
z Ameryki. Pokotem padło około 30 miljonów do­
larów. Pogrom tej szlachetnej zwierzyny odebrał 
jej jednak zapewne na długo zaufanie do naszej 
praworządności. Nikt przecież o to się nie troszczy. 
Dlatego też straciwszy możność łowów na dziewi­
cy  ch przestrzeniach, urządza je sobie P  K. O. 

w kraju. Nieznający historji myśliwego na cudze 
1 kieszenie składali w P. K . O. marki. Dawało się 
za nie 3 a w końcu 4 * /9 %. Większość, tych wkła­
dek pochodziła z czasów, kiedy po powstaniu zło­
tego, mówiono, że będzie się marki wymieniać po 
50 a potem po 100 za złotego. Dzisiaj ta relacja 
już ostąteczna wynosi 1,800.000 mk. Dla P. K . O. 
nowe żniwo. Rozciąga na polu wyzysku i zdzier- 
stwa tysiące nowych łatwowiernych. Nłogą się oni 
bromć przedtem, lecz P. Iv. O. zna dusze swych 
ofiar. W ie ona, że w Polsce solidarności pokrzyw­
dzonych niema, a jest ona tylko między jej towa­
rzyszami. To liczenie na bezbronność wobec krzywd 
i słabość charakterów ułatwia P. K. O rozwiąza­
nie sprawy. Aferzyści wszystkich czasów i rodza­
jów w ten sposób zawsze przecinali węzły Nie 
trzeba chyDa wyliczać, ile razy w krótkim naszym 
bycie udowodniono skuteczniej jak gdziekolwiek, 
żb oni zawsze zwyciężają. Mimo to niechcemy tra­
cić nadziei, że przynajmniej panujący w Małopol 
sce kodeks karny i nie zmienione dotąd obowiązki 
prokuratorji państwa nakażą wystąpienie z u-zędu, 
lub w razie wniesienia skarg cywilnych, sędzia od­
stąpi sprawę uądow karnemn. Małopolska będzie 
bow:em 1 najwięcej pokrzywdzoną zwłaszcza, że 
wchodzą tu w grę oszczędności przedwojenne. Je­
szcze grozmtjszeu jest to niebezpieczeństwo, ze za 
przykładem P . K . O. pójdą wszystkie banki i pry­
watne kasv oszczędności. Będziemy więc dalej 
świadkami rzezi niewiniątek dzięki zupełnej obo­
jętności o prawa i bezpieczeństwo najbiedniejszych. 
Tak działa współpracownik komitetu tworzenia 
drobnych oszczędności. i

; Naco P. K. O. potrzebne są obok innych po­
krewnych tego rodzaju zyski winno być wiadoraem, 
wiedzącym z jakich ludzi składa się P  K. O. Rą­
bek tajemnicy dla nieświadomych muzę odsłonić 
afera jej radcy pp. Szczudły i Wyszogrota. Oto 
pieniądzmi powierzonemi P. K. O. przez zadziwia­
jących swą Daiwnością, finansowali oni bank jed­
nego z wielu usuniętych wiceministrów skarbu p. Ma­
kowieckiego. Jak się u nas banki finansuje wia­
domo. Wynikiem napędzenie współwinnych, ale nie 
z P. K. O. Ona jest tak przyzwoitą i tak pełną 
smaku w doborze swoich ludzi od góry do dołu, 
że uczestnicy tego finansowania schronili się 
pod gałęzie lipy, oolepionej znaczkami pocztowymi 
do której wypalenia z powodu jej robaczliwości 
już się był p. Grabski zabierał, lecz wt połowie 
irogi utknął

Wspominamy o tern -wypadku, gdyż świadczy 
on o niesłycb.mem zlekceważeniu poważnych Kót 
lwowskich i Izby handlowej przez P. K. O. U to 
nikt inny jak właśnie ten p. Szczudło już kiedy 
stał pod powyższem oskarżeniem, opisywał tym ko­
łom dobrodziejstwa P. K. O: Ńie można się też 
dziwić, że sypał im obietnicami, których jak zre­
sztą zaznaczyliście już, nikt nio myśli dotrzymać:

Zdawałoby s.ę, że jeżeli już nie te kola, to 
przynajmniej Izba handlowa winna się upomnieć 
o ten afront. Nie uczyni zaś tego, natenczas musi 
być przygotowaną na nowe

W  społeczeństwach rozumiejących cel urzą­
dzeń państwowych i mających poczucie prawa nie 
byłoby potrzeba tak ogromnej ilości wypadków, ia- 
kie się już wydarzyły do osądzenia działalności 
P. K . O Te dwa wystarczyłyby zupełnie. Czapka, 
papka ’ sól niweczą jednak u nas wszystko.

Do charakterystyki tych stosunków może słu­
żyć i to, że gospodarkę tę oburzającą wszystkich 
luuzi, mających serce i rozum na swojem miejscu, 
prasa, endecka przemilcza na śmierć.

Narady liberałów.
LONDYN. 'i5. 1- (Pa-> We środę przy­

szłego tygodnia odbędą  się na rady  partjił 
l iberalnej ,  w k tó rych  w ezmą udział Lloyd

Geórge, Jstp i i l le  i Sinions. Najwazi .e  jszą 
loweistją będzie poli tyka liberałów w sto­
sunku do Labour  Barty.
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N o w i n y  z  d n ia ,
Lwów, 27 kwietnia

RFPł k l u a k  t u a t k l  m ił JS a il GO WE LWOWIE:
NielfeiHu o ftOtUmit' 3. jKąHdudniu , S lm s /n y  dwoi" 

opera  donius/iki.
N ie d z ie la  o godz .  7, w ie c / .  ,7,oim l l a s s a n a  Agi‘‘.

REPERTIAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gróuec** 2 b .:
Nied/dcia, o  godz 7 wiecz .  „Św iderek  . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Sloueczn*.
Nredziela , o godz  7. w iec*. „ K s ię żn icz k a  O la ła , .

T E a TR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
O d c zw a r tk u ,  3. k w ie tn i a :  P r o l o g  — St. G ra b o w s k a ,  
M. Mirsji i ,  T lie  K ay s ,  15. B ro n o w s k i .  — , ,S y m u la n c i '  
fa rsa .  —  Po c z ą tek  o godz. 8. w ieczó r .

lyr. J.  S U d m k

•'i. „P ie śn i  w

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR BESIUY 
(ul. Szuszkiewicza 6)

W n iedz ie lę  .27.  jx>poł. o  godz. 
o b r a z a c h "  ' ' / a lo ty  S o ć k o h o  M usija )  o jw ra  W  3 akcie  
„ W e s e l u '  ry tu a ł '

W ieczo rem  o  godz .  7.30 „Z m .i r tw y c h w s tm iie . '  d r a  
rnat C zu b a teg o  ze .śpiewami.

W p o n ied z ia łek  28. popo i .  o gouz. .'i. „ t r o j k a  
h u l ta j sk a  o p e re tk a  N e s l ro ja

W ie c z o r e m  o godz. 7.30 „Ktoj*>i r. E i  nesU-ui ' k.i- 
n u  Ija,

W e  w to re k  20. v. te.cz. o godz. 7. „ K a ta r z y n a '  
op o ra ,  z  p n i ą  I e d y c z k o w s k ą .  1

B i le ty  w cześn ie j  w S o ju z n y m  b a z a r z e  (ul.  R u sk a ) ,  
a w n ied z ie lę  o d  g o d z in y  10 do 12 i o d  2 do  8 
prz y  kas ie .

fO \'  VRX . SI WO SPIKWACKU , B VKI) urządza 
we wtorek. 20 . h. ni. pod arj kierownictwem d' 'rektora 
Utrcda fcUafiera doroczny koncert w sali Polskiego  
Towarzystwa Muzycznego \Y programie utwory ejio- 
j'alne Mouhejm.ir , Beloblawkn, Sława zka i Sladlera. 
dotychczas we Lwow ie nie.wykonywanc. oraz \N arb, 
w a Lachmana .„SzluncUuj Potekie na Krtnjlu", które, 
wykonała Huna warszawska na m ięd/,\ narodow \ ni lur- 
nieju spiewaęzy.m w Amsterdamie. zdobywając I na­
grodę i złoty medal. Współudział w koncercie, biorą 
artyści naszej opery p. L ipowska i Cyganik.

M iłośn icy  m u z y k i  c h ó ra ln e j  z n a jd ą  w d o b o r o w y m  
program ie,  p ra w d z iw ie  a r iy o ly c z n ą  a trakc ję ,  g dyż  za 
sp ó ł  c h ó r a ln y  „ B a rd u  p o d  d y r y g e n tu r ą  A lt reda  Sla- 
dle.ra s ta le  zajm uje ,  p rz o d u ją c e  s t a n o w isk o  w ś ró d  T o ­
w a r z y s tw  .śpiewackien

P o czą tek  o godz .  8 to  w ie rz .  Bile ty  w  cen ie  1 do  
.">.<K)I),(HM» nik s p rz e d a je  ‘k s ię g a rn ia  S ey fa r lha .  ul AKa- 
d< m ie k a  (i. - . ••

T O W A R Z Y S T W O  S / . I U K  P.LĘKNYLH ul. J t z k  
d i is z y ik ie h  I b o czn a  b r a m a  M u z e u m  P r z o m .)  ko- 
i u i u i i k i i j t - W y s t a w a  o g ó ln a  a r ty s ló w  lw ow sk ich '  i z b i o ­
row a  arl.  m at .  L u d w ik a  M isk y e g o  o r a z  w y s ta w a  r y ­
s u n k ó w  arl.  mai. . loacl i im a W e in g a r lc n a  o t w a r tą  bę ­
dzie  jeszcze, do  d n ia  30 k w ie tn ia  J>. j . W S a lo n ie  Nje- 
u s . i y .n v m  sp rz e d a ż y  w y s ła w io n o  szereg  k a r y k a t u r  ai't 
m ai  prol.  S ta n is ła w a  M alusiaka .

T E G O R O C Z N Y  S 2 L O N  W I O S E N N I  _o tw a r ły  z o ­
s ta n ie  w pa łacu  -Sztuki na pl.  Targów W.se.hodnich 
w' p o łow ic  m aja  i p ro je k tó w -m y  jes! j a k o  w ie lk a  w y ­
s ta w a  o w y s o k im  poz iom ic .

S P K / . E D U  O K R E S O W Y C H  B I L E T o W  KOLE.IO- 
W y CH» W o b ec  na ih .k ti  p u b l i t  znośei pEzy w y d a w a  
niii b i le tó w  o k re so w y c h  (m ies ięczn y ch ,  sezamowych i 
s z k o ln y c h  z a rz ą d z i ła  d y re k c ja  ko le jow lf  w  celu nła- 
Iw uiii i .  szy b k ie j  odj>raw\ s t ro n  zgodn ie  z o b o w ią z u ­
j ą c y m i  p rz e p i s a n i  i , że n a le ż y  / ło ż y ć  z a m ó w ie n ia  n a  
bilety' na trzy dn i  p rzed  k o ń c em  m ie s ią ca .  W y ją tk o w o  
w ty m  m ie s ią cu  b ę d ą  w y k o n a n e  z a m ó w ie n ia  z łożone  
2!l k w ie tn ia .  D y re k c ja  kolej i pańslw ow ya  h n u  p rz y ­
sz ło ść  nie będzie, b e z w a r u n k o w o  w y d a w a ła  b i le tów  w 
.dniu z ło ż en ia  z a m ó w ie n ia

P O S I E D Z E N I E  K O \ J IS.lt A P R O W i Z A t , V I N ! J  o d ­
b ęd z ie  s ię  w p o n ied z ia łek  28. b. in, B ęd ą  na n ie j  o m a  
w iane sp ra w y  o b n iżk i  c e n  m ię sa  i in n y c h  a r ty k u łó w  
Spożyw czych ,  a lb o w ie m  cen y  Inrgowe w m ieśc ie  s to ­
j ą  w p a s k a r s k i e j  p r o p o r c j i  d o  cen  I m l ł a  i a r ty k u łó w  
s p o ż y w c z y c h  w  b u rc ie .

K o m is ja  ta wanna  z a j ą t y s i ę  r ó w n i e ż  p a s k u r s tw e m  
k iw a r ó w  b łu w a tn y c h  i g a la n t e r y jn y c h ,  g d y ż  z  o k a z j i  
p rz e w u h i lo w a n ia  c en  p a s k a rz e  d o k o n u j ą  r a b u n k u  n a  
k u p u ją c y c h  R ó w n i e ż  c en a  c h ic h a  w in n a  b y ć  zn a  
c zn ie  o b p iż o n ą

Dl A L Z K O O  L \ \  ć)\\  .ll-.S l B R U D N Y ?  N a d  v j a ­
śn ie n ie m  lej k w e s l j i  ł a m ią  so lne oddnw im  g łow y o jco ­
wie ni iasfa  i tzJwyczujni śm ie r le ln i i  \ . Z d a je  s ie  jednak ,  
że w,reszcie u d a ło  się n a m  w y św ie t l ić  lo „g rzą sk ie "  
p y lan ie .  W  ogrodz ie  szkoły  lasowej przy ul. Zyblik ie-  
w icza n n p rz i . : iw  ofieyn ul. . lakóba S t rz em ię  
s ię  w enł; m ina jes lae ie .  p o lw o n ia  i z, d n ia  na  dz ień  
rosn ąca  k u p a  zgn iłych  liści. śm (iej$ i. n aw o zu  A ru n ia ly  
z ie jące  z lej s t e r ty  gn o ju  z a t r u w a ją  n a o k ó ł  pow ie trze  
i życie o k o l iczn y ch  m i e s z k a ń c o N i e  w  lem jednak  
rzecz.

1 imponujący ów kopiec  r o z s ia d ł  się  w p i o d  ok ien  
p. inż. u is le rk i .  d y r e k to r a  o d  „czy sz cz en ia "  m ias ta ,  

ktćfiy z. t io b a l e r s k im  slo icyzn iom  znosi  to u n ia r lw iim ie .  
.laki jian. laki k r a m '  -Możeby jed n ak  n ing is lra l .  po ­
sz u k a ł  so?>ie p a t r o n a  czys tośc i  z m is le rn i i  j.-,zem p(iw i-  
n ienicaii ' '

\ 0 \ Y l .  E M bR Y  ,U R Y . W pŁoc. og łoszen ia  ro zp o ­
rząd z en iu  w y k o n a w c z e g o  do  -ustawy z  d n ia  11 g r u d n ia  
1923 (Dz. U B. P. z r. 1921 t i r .  (i. poz. Ki") o z ao p a -  
t rzon iu  c m e r > la ln e m  Ju n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i 
z a w o d o , .y e t i  w o jsk o w y c h  Izba S k a rb o w a  w y ja śn ia ,  że 
celem prz .yznan ia  z ao p a trz e ń ,  w myśl powołanej u- 
Stiiwy. m a ja  e m e ry c i  pa ,ńs‘wowi.  k tó rz y  p rz e sz l i  w 
s tan  sjioezy nkn |io I l is to p a d a  1918 tudz ież  w dow y 
i s i e ro ty  p o  fu n k c jo n a r iu s z a c h  p a ń s tw o w y c h . ,  k tó rzy  
przesz l i  w stan  sp o c z y n k u  lub z m a r l i  w  c zy n n e j  s łu żb ie  
po E , l i s 'o p a d a  1918 w n ie ść  n ie o s le m p lo w a n i -  p oda  
n i a  do  władz,  k tó r e  p rz y z n a ły  p o p r z e d n io  z a o p a t r z e n iu  
i d o łąc zy ć  do nich za łączn ik i  ; m ia n o w ic ie  c i m r y c i :  
1) d e k r e t  ip rz y z n a i r a  z a o p a t r z e n ia .  2 m e t r y k ę  ślnlni.
3 p o ś w ia d c z e n ie  w sp ó ln eg o  p o ż y c ia  m a łż eń sk ie g o  o ra z  
I zaśw iadczen ie ,  w ła śc iw e j  w ładzy  a d m in is t r a c y jn e j  
I in ts.u ieji.  a czy żona  n ie  p o b i e r ą  u p o sa ż e n ia  tub 
z a o p a t r z e n iu  z in s ly n ic j i  p a  sń  iwo wiej j b )  czy' t c m  ery I 
nie po /os!  i je w służliic p a ń s tw o w e j  lub s a m o rz ą d o w e j ,  
zaś 9*

w dow y. 1) m e t r y k i  u rodzą/ i  dzieci.  2 pośv. iad- 
czcliić" wEiściwej władzy a d m in i s l r a e y jn e j  I in s lan c j i  
s tw ie rd za ją c e ,  u cz; w d o w a  jesl funke ijo i ia r ju sze iu  
p a ń s tw o w y m ,  w z g lęd n w  czy p o n ie r a  ze S k a r b u  R u sń lw a  
Uposażenie e m e r y la h i e  z  ty tu łu  w ła sn e j  służby Wili ja ­
k iek o lw ie k  m u c  z a o p a t r z e n ie  i E, iż s i e ro ly  nie wstą-  
j n ł '  do  k lusz lo r i t  i że ni. z . i jm iiją  j ak ieg o k o lw iek  
Stanowiska v  s łu ż b ie  p a ń s tw o w e j  tul) 
o raz  3 o s la ln i  d e k r e t  p r z y z n a n ia  pen s j i  wilowńej i 
s ie roce j

N in ie jsze  w e zw an ie  nie odnogi s ię  d,o e m e r y tó w  tu ­
dz ież  wclow i s i e ró t  p o  fint ke jo  na rj 11 szaeb  b. p a ń s tw a  
au s l r ja ek ie g o ,  óo (do k tó r y c h  og łos i  I z b a  S k a r b o w a  o s o ­
b n y  k o m u n ik  d !jx> o t r z y m a n iu  da lszy ch  w sk az ó w e k  ze 
s t r o n y  M in is te rs tw a  S k a rb u .

KURSY W  .E U '1 M w o ln y c h  obro lac li  we L w o ­
wie  w czora j  p ła c o n o  d o la ry  9.30C — 9.310, k a n ad .

700 - - 8.780 lys.  ink.
’ I*K K I ' ' w czo ra j  |) łac iła :  d o la ry  9,117 1 9.2 10.

k a n a d  8.032 -- 8,7 10. f l a n k i  łr. 573. belg. -187, szv 
028, lunty 10.275. l i ry  100. k o r .  czesk ie  207. u islr .

128. sz w e d z k ie  2.-DO. .noi-w. 1.270. d u ń s k ie  I 352, flor. 
ł io lend. 3. DO, czek i  doi.  9.200 lys.

Na g ie łdz ie  warszaw skie . ,  w czo ra j  p łac o n o ,  d o ­
bo y tf.2.70 9.350, fr. z ł o t e  1.800, b o n y  z ło te  E-150.

I.'530, m i l jo n o w k i  do  1 170. ł'r. I ranc  589 ■ 597
szw a  je. ł .0 1 2  — 1.008, k o r .  c zesk ie  do  275 a u s t r .
130 132.10. l i i f ' -do 117 lys

SCIGANIIŚ SE b  L U ł ,ANTł')\V I l ’A S K A B / 5  ł ‘oli- 
c ja  s lw ie id z i ła  i i r a k  cen  w  2 res ta i irac jue łi .  1 k o n tek -  
eji  dlaipśkiiiej i 1 lowoearni.  W  12 f i rm a c h  slwier<lz,ouo 
z łe  Wagi i im ia ry .  [W łaścic iele  lycli f i rm  b ę d ą  ]>(x.ią- 
gnięei  do  odjiow ledz ia lnośe i.

K A M łK N I C Z N iK ,  K T Ó K I C H C . I  ; \ \5 ( ,U I 5 1 C  
SW Y C H  LO K A TO K Ć iW . O zjasz  B|(X-k m a  k a n u t  nicę 
p r z y  ni SpadziiSlej. W a l ą  się  w  niej  b a lk o n y ,  o r a z  sk le ­
p ien ia  do łu  u s tępow ego .  L o k a to ro w ie  w ła s n y m  k o sz tem  
c h c ą  n a p r a w i ć  te IWaląee isię częśc i  rea ln o śc i ,  g o sp o ­
d a r z  je d n a k  n i e  c h c e  n a  to  zezw lo ić  W c z o ra j  w p a d ła  
tu d o  u s tę p u  B e i la  Leib ł ing .  k t ó r a  o d n io s ł a  l ic zn e  
k o n tu z je .  S t r a ż  p o ż a r n a ,  o r a z  Eogolowie.  r a tu n k o w e  
b y ły  c z y n n e  tut jmiejf tm. i

i. (W ładze  b e z p ie c z e ń s tw a  w in n e  zn ie w o l ić  k a m ie -  
n iez n ik a  lego, dó z m i a n y  Swego gx>stęjx>wania.

Z N A L E Z I O N O  I Z G U B IO N O .  L e k a rz  ■ policyjny 
d r .  ( .z a c z k o w sk i  na  p la c u  I5 e rn a rd y ń sk im  zn a laz t  jil ik  
a k tó w  i jddkunieiitów ro d z in y  R y b ick ich ,  klóro, z łożył  
w po l ic j i .  •

K ła ra  Sclie ib  zgubiła  W m ieśc ie  k o lczy k  z d ju m en -  
tam i.

Z A S I t s K 1 D R U C IA N E  W E  I .W O W II- . ,  Od sz e reg u  
la t  p lan ta c je  m ie jsk ie  n ie  b y ły  u t r z y m y w a n e  w n a le ż y  
ty m  p o r z ą d k u ,  a n i  i też  S l rz ez eu e  p rz e d  w a n d a la m i .  
P rze jś c ia  p o m ię d z y  t r a w n ik a m i  n ie  w y s y m w a n e  zwi-

ren t-  po d czas  deszczów p r z e d s t a w ia j ą  is tne  k a łu ż e .  
Przeehodniie  w y m i ja ją c  ł iłoto idą b rzeg iem  t raw n ik ó w  
k tó re  u lega ją  zn iszczen iu .

Z arząd  jilałifac.ji jn ie j sk ieb  z a n u a s i  u p o r z ą d k o w a ć  
; w y s y p ać  ż w irem  prze jśc ia  p o  p lan ta c jac h ,  zanlie-  

roz łoży ła  j i/.a d r u t a m i  k o lc z a s ty m i  o g r o d z ia j  t raw n ik i .  B a r b a ­
r z y ń sk i  ton j i i i i i n d  oszpeciłby  p la n ta c je  i o g ro d y  z 
ki a lesen i.

ZNACZNE. Kii \DZII-;ZL  NA P R O W I N C J I .  O n eg -  
da j  w n ocv  nii z n a n y  o so b n ik  w ła m a ł  s ię  do  m ie s z k a n ia  
Mozes i , M n je rso n a  w S try ju  i z a b ra w s z y  k lu c z  z  k ie ­
szeni  S| odn i  śpi-ącego g o s p o d a r z a ,  o lw u rz y t  k a s ę  o- 
g n io lrw a ta .  ; k ló rc j  ^ k r a d ł  o k o to  20 sztul ró ż n e j  lii- 
ż u le r j i  i moiH t d ro g o e o n n y e l i .

, W Droliob;  ( m i  s k i 'a d z io n o  z  m ie sz k a n ia  d r .  Zyr- 
g in im bi ł i ch o i iń sk ie g o  d c r e k lo r a  P o ł rn h n i .  20 k o ń i -  
p le tn y e h  ubrań ,  s r e b r o  s lo tow e  n a  12 osób. b ie l iznę  

i n n e  jp rz e d m io l t .  Szkoda  w y n o s i  15 m i l j a r d ó w  m a te k .

. '/ kSIE.W V W POL,SCI' .lak do .m szą ,  sbu: zas i t
wów w P o lsce  n i e  -jest k o r z y s tn e ,  z, p o w o t tu  ł ia rd z o  
n isk ie j  t e m p e ra tu ry  Z as ie w y  o z im e  lepsze  są n a  z ie ­
m iach  [południowo- w sch o d u  ich. S tan  zas iew ó w  ja  
ryeli  p rz ed s ta w  ia się gorzej  jjjflyż ro ln icy  n ie  m ogli  
jeszcze  ]> rzeprow adzić  n aw el  ro b ó t  w s tę p n y c h .  v

UBZ.ĄD P O S B E D N IC'1'WA P R A C ,  W PR ZEM Y 
SEU. Na -podstawie u p o w a ż n ie n ia  M in is te r s tw a  P r a ­
cy i O p iek i  Społecznej  z ; f r / ą d / i ł  w o jew o d a  lw ow ski 
p rz e n ie s ie n ie  z  (dniem 1 m a ja  b. r .  P a ń s tw o w e g o  
U rz ę d u  P o ś r e d n ic tw a  P r a c e  w  J a r o s ł a w iu  do  P r z e m y ­
śla U rząd  bui Tmieśęić s ię  będzie, w  b u d y n k u  s t a r o ­
s tw a  p rz e m y sk ie g o  ,W s k u te k  p rz en ie s ie n ia  o k r ę g  te- 
rv lo r ju l i iv  U rzęd u  .me u leg n ie  żad n e j  z m ia n ie .

N AD ESŁAhE.

PODZIĘKOWANIE
W Pana DrnwL Zygmuntowi O tune­

rowi, sekurdarjuszowi szpitala powssie 
ohnego we Lwowie za troskliwy i  su 

sainorządower mienną. opiekę, jak  t otoczył rię żonę 
podczas długotrwałej i uporczywej che- 
roby, tą drogą składam serdeczne podzię­
kowanie

Konarski.

O B U W I EPierw szorzędne 
luksusowe i trw ale
poleca solidny magazyn obuwia S. WIniIA, Koperniku 30. 31*—10

DOćODN£ WARUNKI

N .  U . Z .  A .
i dostarcza

węgiel ■ drzewo opałowe
w  k a ż d e j  i l o ś c i  po c in a c h  konhurencjjnych . 

S p rz e d a ż :
w  b iu rze u l. .la .jie llo iisk a  7,

,i w e  w s z y s t k i c h  sk le p a c h . 314—l

D e n tystyczn i! smbulatonnm
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
K(trzyń8kliiuo 21, (między Sokołem li a  szkołą Konars .bg*)

za legitymacją na raty.43—

19
0KRĘ60WKA

SPldfillZIELKin PR9CDHIIIR0H RDŁEiOff.
i„ _  W E LW OW IE

sp rzed aje  sw oim  członkom

różnego rodzaju* materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery I obuwńe

na RATY miesięczne.
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luterwencjii posłów PPS. w  sprawie wstrzymania praey
w  salinach państwowych

protest postów przeciw znoszeniu 8 yodz dnia procy na Knieji.
Vv:AHsZAY\ V, 2(i. 5- {Twl- 1. ' W iry.war- 

iek 21 hm- jawili su; n premiera  * hmItakie- 
ho delegaci norników sal inarnych /  {wjsłcrU 
Iow Alen acy.ewskim, Zulaw s1<i:m. Diaman- 
da.ni i innymi w ogólnej liczbie 7 z PPS. 
sw sprawie zapr/.eslania p racy  w  salinach 
panslwowych.  .P ( . rahsk prze jął  delega-e je 
w towarzys twie min. przemysłu i handin 
Ko (Ironia i referentów7 odnośnych sekc ji 
minis ter  ja Imadi. ...................

Okazało tsię, żr m nislcrslw-o słntrbu, 
ma j a re  sprzedaż soli w<sw7ojem ręku, pro 
wadzi  ja 1ak nieudolnie, że w chwili naj ­
większego zastoju zwiększa produkcję w 
Spiosub rabunkowy. \ \  oslalnim miesiącu 
■sprziilaż soki spadla w len sposób, że. m a ­
gazyny przepełnione są zapasami,  a min. 
przem. i handlu,  prow adza.ee eks])loalaeję 
knpałń, m e  m a  funduszów nawel na opła ­
c e n i t roóoln ików.

P. ( . rahsk .  zgodził się na propozycję

posłów .-mejalisly->,nyeh, aby min skarbu 
zapłaci ło ministerstwu pizcmyslu i liandlu 
za sól będącą w magazynach,  a min.  przem- 
■ handlu wznowi Mich kopalniany w pełni.

Delegaci prowadzil i dalej konferencją 
z referentami icelem opracowań ia szczegó­
łów. Korzystając z tej konferencji  Iow Ż.u 
ławski zwrócił uwagi'  p. iłrabslkiego na 
sprawę usi Iow anego przez minislerslwo ko- 
1 ej i, zniesienia 8 godz. dnia pracy  dla kole­
jarzy 'dn iow ych .  P Grabski i min pracy; 
Simon przyznali iii-e.ra(‘jona lność  , i niele­
galność lak i ego rozpoi ząd'.enia i zobowią­
zali się odbyć w uajoliższym e.zasie konfe­
rencję  z min. kolcji- Następnie omówiono 
spiawy ubezpieczeń. - ,

P. Airabski przyrzekł  wkonu i  wydać  
zarządzenie,  , znoszące stanowisko władz 
niższych,  i i ie /godm z oświadczeniem p re ­
miera,  o resjieklowaniu zdobyczy robotni 
cjzlych. ‘ ‘ ,

Mile zapowiedzi.
M agistraty  chcą „zaokrąglać*

W \ l iS Z  ‘.W \, 2R. I. T ob  m l )  P, W y­
żykowski f .hdnosc Pudowa inlerweniow al 
dziś u prumięra  Pu ibskiego wT sprawie zn- 
mi irzonego jMidwyższen ia taryfy Iramwa- 
jowej w W ars/.awie z 250 !ys. mkp- za 
bilel na "360  iys. z okazji przel iczenia ,mnrc;k 
na ziole w formie zaokrąglenia .ceny z t .1 
groszy na 20 gr. P- W '■żykoyyslk. ośw.ad 
czvl, że byłbj j to b a rd /o  mebezptec my |.i’e 
eedens, któryi mógłby  znaleść licznych n i -  
ślad-łt-w.-ow wśród k rjpcowg zwłaszcza, że 
pizykfad idzie z góry

P. ( i rabski  -odpowiedział, ;e wla..nu 
dzisiaj rada minislrów uchwali ła  Ireść roz­
porządzenia prezydenta  Rzpłlej ,1 mocą kló- 
negc) Vsz\ 'slkie nieścisłości przy przel icza­
niu marek na złote karane  będą grzywną 
od 5 tysięcy złotych lub 1 miesięcznym a- 
peszrem. Min- spraw we.wn. H ubner  zwró­
cił na o  rozporządzenie specjalna, uwagi: 
magislralii w arszawskiego.

‘ taryfy przy zm ianie wakuty. 
M agistrack ie  przewalutowanie.

Jak dalece Obawy7 ludności są uzasa­
dnione,  że wymiana  m a re k  na ziole p rz y ­
czyni się do wzroslu drożyzny, że zaokrą­
glać" się będzie ceny do góry i w* len 
sposób ukryw ać  nowa falę paskars twa,  w i ­
dzimy to już w handlu.  -v przykładem za­
czyna świecił sam prześwielny Iwirwski m a ­
gistral.

Donus/.a nam, że . abonament  tea tra lny  
na  maj nie jest podniesiony". tylko prze­
wal l i towany" lak, r>c hitel zamiast dolyeh 
ey.aisowyeh 15 niili., hedzie kosztował 20 
złotych,  co czyni 18 mil.j. Wedle przesyci cl- 
liego magisl ralu kurs złotego nie yv'vnosi 
1,800.000 mk-, ale 1,500(000 mjk. l a k  w i ­
dzimy, magislrat.  niczem najbardzie j  raf i­
nowany paskarz,  deprec jonuje  nowni w a­
lut ę.

Pojawiło -się - rOUjmrządzentc rządowe, 
/.iipowiaylapiee surowo ściganie wszystkich' 
pa.skarzy, którzy ośmielą się przy zmianie 
wailnly podbi jać ceny. Spodziewa się na 
I iży, że ręka sprawiedliwości sięgnie do 
mardsli alu Iw ow skiego

Spcaw u p idyiue.  |

Baczność Towarzysze!
J u ż  n a d e s z ła  „ J E D N O D N I Ó W K A  m a jo w a .  To 

• w a rz ę sz e  ze 7,w lązkow  Z a w o d o w y c h ,  w in n i  zg łaszać  się  
po  nie"  w Sekrr la r jac i '*  P P S  1 (S y k s lu s k a  21, II .  p.‘) 

.C e n a  e g z e m p la rz a  250.(100 m k .

* W SPRAW  IP  STU W Y  P O R Z A D k O W K .I  \ A  1. 
'VIAJ A. Pi/ .y])ominiin1\ w s z y s tk im  / w i ą z k o m  Z a w o d o ­
w y m  k o n i w z n o ś ć  w y b ra n i  i Straży p o rz ąd k o w e j  mi 1. 
.Maja v> m y ś l  ueliv .a lv  O gólnego  K o m i te tu  Majowego 
P  P.  s .

/e tw a j i i i -  wszyslk ie lt  1 ’o \ \ , .rzyszy  w w l i r t m i e l i  do  
S traży  jK>iza.dko\vej o d b ę d z ie  s ię  w  śro d ę .  20. b. m .  o  
godz  7 niej’ w ieezó r  w lo k a lu  j i r / y  ul Oi-mianSkiej 
I. 2. II.-p. >' * |

O K U . P P S .  we lavuw i«.

* 2E B R A N J1Ś MCODOCI Vi\ YCH 1101301 S I K Ó W .  
odlięMzie s ię  w  n iedz ie lę ,  27. b .  m .  o  godz. -I-tej pop. 
w lo k a lu  iw ry  ul,  Z ie lone j  I. 7. p a r te r .

W zy y .a  s ię  i e n n i n a to r ń w  d o  licznego  u d z ia łu  
Seliro tarjn ł P. 1* S.

* U A C Z N O sc, T O W A R Z Y S Z K I  I IO W  A B Z Y sZ E ! 
W  p o n ied z ia łek ,  28. b. rn. o  godz. 7 m ej  v ieez. od-  
•ięrlzie. s ię  w  lo k a lu  przy  ul. O r m ia ń s k ie j  t. 2 II .  p .  
Z E B R A  M E  K O M IT E T U " Z B IÓ R  KO W, E C Ó .  .Inwrie  Się

dieznie.
S id i re ta r ja t  P .  P.  S.

* Z G R O M A D Z E N IA  P o S I .A  l_OV MORflCZI-.W - 
S K I E G O  o d b ę d ą  s ię

W" Stry ju ,  w e  w to re k  alt k w ie tn ia  o  godz. 5 
popoł .

AY SeliodiiK-y, w e  środę ,  80. k w ie tn ia ,  o  godz. 4 
popo l

W B o ry s ła w iu  we c zw ar tek ,  1. m a ja  o  godz ' 11 
p rzed p o ł .

W  K ałuszu ,  w p ią tek .  2. m a jn  o g o d '  2 p o p .
1 W B ro sz n io w ie  w  sobo tę  3. m a j a  o  -godz. 10 r a n o
I Wr R y p n e m ,  w so b o tę  3. m a j a  o  godz. 4 j jopoł.

W  D ro h o b y c z u ,  w  n ied z ie lę  4 m a j a  o  godz. 11, 
p rz e d p o ł

.O r g a n iz a c je  jaartyjne. w o d n o śn y c h  m ie j s c o w o ś ­
c iach  w zyw a s ię  do  p rz y h o lo w a n ia  tych z g r o m a d z e ń .

Obwodów-, K o m ite t  P. P .  ’ S.

v .Ulicą .Nd Błonie  p rzechodzą  \\szyst_kie 
jHigrzehy z lej dzie ln icy  nu em e n la rz  Ja- 
inowski i uboga  ludność  tej dzieln icy musi  - 
p l a c u  w y g ó ro w a n i  t iależylośei ? / a  t ran s  
jiorl meboszcz  , kóyv, z powodu ici u. iążl. 
w r j  dr- -gi. . .

f - Poiiiew aż zą.i ząd lniasta  jnzystęjHij i  do 
ii,ą)r;i\Yy t)i7uków w mieście, i b u d o w y  ka­
nałów,  na pierwszo m  j ilanie mus.  być po- 
slafwiona ulien N ;j Jllonie.

E G Z O T Y C Z N Y  F I L M
jednoserjow y w  8 w ielkich aktach

wyświetlany nbecnit w Marysieńce i Koperniku,
utorował sobie drogę do nies.ychanego powo­
dzenia niezwyłą rozmaitością i barwnością. 
Przewija się przez ekran widmo zniszczenia, 
miljony synów pustyni, tysiące wielbłądów, 
a nad niemi szum proporców7, chrzęst oręża, 
a przea memi rzeki łez i widmo zniszczenia. 
Wszystko to razem składa się na obraz pe­
łen olśniewającego efektu, a tak zajmujący 
i imponujący, że przyćmiewa swym blaskiem 
wszystkie dotąji znane dzieła twórczości 

kinematograficznej

ISS PRISCILLA DEAN
• ■ -  j  ........................

genjalna i ubóstwiana arstyst-Ka amery­
kańska kreuje rolę popisową. 382

Zamordowany podczas snu strza­
łem przez okno.

E ow -a i  |p ize m v sk i  w o s ta tn ic h  d n iach  d o sn i rczy ł  
\Nielu „ se n za c j i"  kr,, m in a  In ych.

W ie c z o r e m  23. I). m .  d o k o u a im  z n ó w  « e  wsi Nie- 
ilowa. sk ry lo l ió jczeg o  m o r d e r s tw a  n a  osolik- z a m ie s z k a ­
łego tan i  N a la n a  Rleffora . N i e z n a n y  o so b n ik  s trzel i ł  
z  k a r a b in u  p rz ez  o k n o  d o  śp iącego  w  łó żk u  Pfelfera ,  
k tó ry  f ra l io n y  k u lą  z m a r ł  -w kró tce  v s t r a sz n y c h  m ę ­
c z a rn ia c h .  '

K o m e n d a  nolic.j. w  l - rzcm y s iu  -wysluła n a  miejsce 
z b r o d n i  d w ó c h  w y w ia d o w c ó w ,  w celu  .p rz e jn p w a d z e n ia  
ś le d z tw a  i p o śc ig u  z a ,  z b ro d n ia rz e m .

Włamywacz zabity przez okra­
danego

Michał  K .i łużniak .  ro ln ik ,  z a m ie sz k a ły  we w si  
S ta jz a w a ,  p ow  m o śc ie k ieg o  ouegdaj  w  n o c y  jKistyszał 
.szmeip w y d o b y w a ją c e  ,-dę z  k o m o r y . . P rz y p u sz c z a ją c  
iż zas tan ie  lam  złoih.icja  u d a ł  s ię  do  k o m o r y  z  s i e k ie r ą  
i l a m p ą  w r ę k a c h .  T u  rz eczy w iśc ie  zas ta ł  w ł a m y w a ­
cza. k t ó r y  r z u c i ł  s ię  n a  n iego, chcąc  go .ugodzie  
s w ą  s iek ie rą .  K a łu ż n ia k  u p rz ed z i ł  c ios i o b u c h e m  
u d e iz y ł  n a p a s tm k a  w g łow ę.  G d y  w ła m y w a c z  o k a z y w a ł  
d a le j  a g r e s y w n e  z a m ia r y  o t r z y m a ł  d ru g i  j io d o lm y  c io s  
k t ó r y  sp o w o d o w a ł  ś m ie rć  jego na m ie jscu .  O k a z a ło  
s ię  n a s tęp n ie ,  że z a b i ł e m  b y ł  I w a n  Kojtlvk, m ie s z k a ­
n iec  tej s a m e j  wsi.

S ą d  p o zo s taw ił  K a łu z n ia k a  n a  w o lnośc i ,  g dyż  u- 
sta lono .  że z ab i ja jąc  w ła m y w ac za ,  d z ia ła ł  w e  w ła sn e j  
o b ro n ie .  ’ ' ’ ' .

Oo p. prezydenta Neumana!
Już kifkukrotnie na p-usiódzeniach rady  

miejskiej i w l n y  llow. Murcćki domagał  się. 
od magistratu,  ab\  zeclmhd się zaopiekować 
ulicą Na Błonic, która pozbaw iona jest ka ­
nalizacji,  a s tan satnej ulicy jesł tego ro ­
dzaju,  że ogroinne kałuże J>k>;la nigdy lam 
nie wysychają ,  a wyboje  są lam lal s trasz­
ne, że absolutnie przeje-ehać nie można.  Jest  
popro.slu skundalem, że tego rodzaju ulica, 
bąn lzo silnió u-ezęsz-czany ' raki , i"st tak 
straszliwie zaniedbania.

Podpalenie i rabunki na prowincji.
W  B o rk ach ,  ad  S ied liska ,  ,|xiv.. p rz e m y sk ie g o ,  o 

negdaj  o północy n ie z n a n y  z b r o d n ia r z  p o d p a l i ł  Sto­
d o łę  k o lo n is ty  M ichała  . loń tu .  k tó ra  zg o rza ła  d o ­
sz c zę tn ie .  S z k o d a  w y n o s i  2 i -pół m i l j a r d a  m a r e l  
P o lk  ja p rz y p u sz c z a ,  że z a c h o d z i  tu a k l  sa b o taż u .  P o ­
ścig za p o d p a la c z e m  -pozostał  na  raz ie  bez  rezu l ta tu .

O u e g d a j  yy po łudnie .  yv lesie  k o ło  R a to czy n a ,  dyy-óch 
z a n ia sk o y ca n y e h  b a n d y tó w 7 n a p a d ło  n a  dyvie g o sp o d y n ie ,  
poyyT-acające /  l io ry s ta y , ia  d o  Załokeiu .  O b r y s z k i  zra- 
łioyyali k o b ie to m  n ie s io n e  toyyai-y, ycikluały, o r a z  ch u s tk i  
z głńyy, y\ r r z ą d z a j ą c  im  s.zkodę o k o ło  50 mil.  m k .

W e  yysi Medeyyie. ta m te j s z y  gosi iodarz  'Grzcygorz 
J .e ś n ia ń sk i  n a p a d ł  yyicezorein n a  poyyracającego z 
k a rc z m y  M. la l icz a  i  u h e zy c la d n iw sz y  go  u d e rz e n ia m i  
yv g łowę, zruhoyyał m u  c a łą  p o s i a d a n ą  g o tó w k ę  w k w o ­
cie o k o ło  .5 n u l jo n ó w  m a r e k  L eś n ia n sk ie g o  a r e s z ­
to w a ła  ,>olicja

s
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Silni w
lóu-Iamenlaryzm wytworzy I w  życiu po- 

litiyczncm pewne zasath wspóipnw y i r e g u ­
ły! zwalczania sio. Islnieji jakoby  uria ta  
w  metodach, i .argumenlarh jakimi wojują  
wrogie  sobie part je ,  a nadużywanie  tych 
ś rodków dyskwalif ikuje  tych, którzy nimi 
opCra ją.

Ewidacznia  się to uajv\”\ raźniej  w takly- 
i melodaeli .valki naszych  rodz imych  o- 

b ronców  kapitału. Nilkt chyba nie Zapom ­
n ia ł zwyrodniałej  agitacji w^rbbjKŚoj. jaką 
rozwinęły nai od owe par t j e  w 1922 r. 
O hydne  błoto ikaliimjiji i kiisobislych najmści 
jest również monopolem „poli tyki11 ćbjeń- 
skiuj s laiwwi charak te jy s tyezną  cechę 
tego  stronnictwa. Ih.isa nacjonalistyczna'  
przłżduje lej powodzi  brudu i kłamstwa,  
jest donios łą t r ąbą  Wszystkich oszczerstw* 
i insynuacji.  Lwów jmoże się poszczycić 
lem, że lokalny organ  ch jen is tćw  jne, daje 
się pod tyln względem zdysLansowac, przez 
swych p rz y ja c ió ł : „Słowo Polskie11 dem on­
st ru je  nam znowu obraz  zg i rb z n y  moralnej  
swógo ODOZU. .

\V onegdajszym wydaniu  L go pisma żal  
opa trzono sprawozdanie z posiedzenia kd- 
msiji żyrardowskiej  nas tępującym tytu­
łem: „Demonstrowanie  oszczerstw pos. Mo­
ra  czews kiego £. Treść  umieszczonej pod po-

Monety polskie.
O jn o e z  b a n k n o tó w  j i o l s k n h  b ę d ą  w  P o lsce  nio- 

lflfty Izfolowfe (t. j. [op iew ające  n;i z ló m ) :  10. gb SĄ i 100- 
/ . ło low e ;mtf)D.( [y M o le :  1. 2 i 5 - z lo tow e  m o n e ty  s r e b r -  
] r “ , 10. 20 i 50- g r d l / o w e  lńo ire ty  n ik ło  w e  .1 1, 2 i i  
g r o s / o w e  m o n e ty  b ro n z o w e .

Monety z ło te  w yb i j  m e  1)Cftą z nlinżu. z a w ie r a j ą ­
ceg o  ‘ n a  tysiąc częśc i  ogólnej  wngi — 000 części 
zlótą* L 100 części m ied z i .  Z k i logram ie  lego i l iażn  w y ­
b i ja ć  się  będzie  3.100 z ło ly eh  w  z łocie

M onety  s rebrne"  'w yb i jane  b ę d ą  z  nlinżu, z a w ie r a ­
jącego  n a  tysiąc, części o g ó lne j  w agi - 750 czę ­
ści sre!bra{ i 250 części  m iedz i .

M onety  n ik lo w e  wybijane ,  b ę d ą  z czystego n ik lu
Monety  b ro n z o w i  w y b i ja n e  b ę d ą  z n l iażu .  za wie- ' 

r a ją c e g o  n a  1000 "części ogó lne j  w ag i  — O.jO częśc i  
m ie d z i ,  10 częśc i  c y n y  i 10 czę śc i  c y n k u  Jc szo ze  p rz ed  
d w o m a  laty  p rz y g o to w an o  dla b i lo n u  m a r k o w e g o  k rą ż -  
żki  /. m e ta lu  . .ye l low k  z aw ie ra ją ce g o  n a  ty s iąc  części 
ogólnej  wagi — b00 częśc i  m iedzi,  395 części  cyji-  
kti i 5 'części ;cę ny. Chw i łow o  m o n e t y  p °  _) g ro szy  
i 2 griosze w y b i j a n e  b ę d ą  n i c  ,z b ro n z i i ,  lecz  z  m eta lu  
„y e l lo w "

ty ch  w szy s tk ic h  rodzajów m o n e t  w k ra ju  b ę d ą  
b i le  n a  razie, ty lk o  m o n e t y  z  „yellów!' i z ło ta .

M one ty  1 g r o s z o w e  z  b r o n z u  m o n e ta rn e g o ,  z a ­
m ó w i o n o  w p ry w a tn e j  m e n n ic y  \ Anglji  w  B i rm ig b a m .  
W  rz ą d o w e j  m e n n i c y  w  ciislrji  z a m ó w io n o  m o n e ty  
20 i 50- g ro sz o w e  z  n ik lu  w  p ry w a tn e j  m e n n i c y  
s z w a jc a r s k i e j  b i lo n  10, 20 i 50- g roszowy ró w n ie ż  
z  n ik lu  b i f in c u sk a  m e n n ic a  rządoyya w y k o n a ć  m a  
s r e b r n e  m o n e t y  p o  1 i 2 z ło tych .  5-eio z lo tow ych  
m o n e t  S reb rn y ch  n a r a z ić  n ie  b ę d z ie  s ię  b i ło  zu p e łn ie .

M ennica  jiolsmi m ieśc i  s ię  n a  P r a d z e  yv Im d y n k n  
b. m o n o p o lu  sp i ry tu so w e g o .  Dz ia ł  m e d a l ie r s k i ,  " m u -  
i h o m i o n y  oil pół r o k u .  W y k o n a ł  m o d e l e  i p ro to ty p y  
d o  w szy s tk ich  m o n e t ,  k tó r e  są  zam óyvionc  zag ran icą ,  
i lode le  i ! juo lo l \py  w y s ła n o  z ag ra n ic ę  p r z e z  naszy ch  

k o n f r o l o w w ,  którzy ' n a  m ie jscu  k o n t r o lu j ą  e a łv  nro- 
c t s  v y b i jan ia .

7. p o c z ą tk u  b  m  p r z y s t ą p io n o  y\ m e n n ic y  do  b i ­
cia b i lo n u  2 i 5 g roszow  ego, W y d a jn o ś ć  m e n n i c y  
o liecnie.  p r z y  d w ó c h  z m ia n a c h ,  w y n o s i  100.000 sztuk 
m o n e t  dz ien n ie .  Za k i lka  m ie s i ę c y  r o z p o c z n ie  się b i ­
c ie  m o n e t  z ło tych .  N a r a z ić  n ie  b ę d ą  o n e  w y m ie n ia n e  
p rz ez  B an k  P o lsk i  n a  z lo te^ j iap ic ro y cc ,  tocz m e n n ic a  
p r z y jm o w a ć  będzie złoto- od  o só b  p r y w a t n y c h ’ i W yda­
w a ć  yy z a m ia n  o d p o w ie d n ią  ilość monet zło tych .

OComunikat.
X P O t . Z . y i M J M Ć Y  d v U B S  I h / Y K A  K S P E R A N  

TO  roz jioczą ł  s ię  Dodalkoyye z g ło . / e n i a  j n z y j m u je  
s ię  2-go m a j a  przy  ul.  O r m ia ń s k ie j  I 2. II. p. o  godz. 
0.30 w i cez.

t .z łonkoyyie  m u s z ą  jayvić się  o b o w ią zk o w o .  R o ś ­
c ie  m ile  w idz ian i .  Z a rz ą d .

pysku...
wyższym tytułem depeszy uie odpo\vi;ida 
pod m i j m n i e j i S z y u i  pozorem tytułowej 'in­
synuacji .  Depesza zawiera W ykrętną ob ro ­
nę p. kucharskiego  i de-ćyzję lio,misji co 
do zbadania  dalszych dokumentów żyrar-  
dowski tgo  śkandalu.

„Słowo Polskie11 musi jednak tuszować 
brudni  afery  swych f i l a rowym mężów. 
Pismaki elijeóskii .muszą wytężyć wszyst­
kie swe kalumnialorskie zdolności,  bo m ia ­
r a  oszczerstw, okradan ia  sikarbu i brudy 
nyięh geszeftów pr /e ros ta  miwet g ruboskó r ­
ne poczucie burżuuzyjnego sumienia.  Anie- 
lierów endeckich,  demastkować nic wolno 
Na śmiałka ezolkają kubły pomyj i c h ó r  
załganych ujadnń.

Miejmy jednak  nadzieję, że są jeszcze 
ludzie odważni Z drugiej  znów strony7 jest 
laikiem, że stronnictwo,  k tó re swveh s z i  
negów nie potrafi oczyścić z b ru d n y c h  ele­
mentów,  które nie m a  odwagi napię tnować  
oszusta, ho p-st on  człowiekiem part j i ,  takie 
sliioimicl wo podpisuje na siebie YYyrok' po- 
lępii tiia.

Ehjenji, biorąc w  obronę p. I' ucharskie-  
go bierze  - n a  dehic odpowicłiziahiość za 
w"szy^stkie pgo  ttzicła. I nic pomoże tu ucie­
kanie się do złodziejskiego tricku, do w o­
łania : „lapaj 11 gdy się j*esł ściganym

W sprawie podatku majątkowego.)
Izbn sk ą r Jn M n  k o m u n ik u j e :
Pnii m in i s te r  sk n rb u  na  z a sad z ie  ju t  (iii u s ta w y  

o j ioda tk ti  m a ją tk o w y m  o d ro c z y ł  ilo d n ia  1. s tyczn ia  
I92<) r. Ie‘i;inin p ła tn o śc i  rat j ioda lkn  m ają tk o w eg o .  
prz_y'p:Klająeyeli yv la tach  1021 i 102:5 od - laścieie li  
n i e n i e b o m o ś e i  m ie jsk ieb .  do  k tó r y c h  .stosuje sie u s ta ­
w a o o c h ro n ie  lo k a to ró w ,  a k tó ry ch  j e d y n e m  ź r ó ­
d ł e m  d o c h o d u  s ą  te n ien ie b o m o ś e i .  w zględn ie  także  
u p o sa ż e n ie  s łużbow e ,  p ra c a  n a je m n a ,  luli em e iw iu ru .

O ilehy j e d n a k  p rz e d  diiien: 1. s tyczn ia  llt)2(i.
r  w ła śc ic ie lo m  n i e r u c h o m o ś c i  m ie jsk ich  zo s la lo  u- 
m o ż l iw io n e  z a p ła c e n i t  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  yv t ry b ie  
j n z e w id z i a n v m  w* ar l .  58. u s t ę p  c. u s t a w y  I. j. l i s ta m i  
z a s ta w n e m i .  opicyrującyini  n a  f r a n k i  z ło te  luli inne  w a ­
l u t / /  w ó w r z a s  o d ro e z e n ie  z o s ta n ie  a i i to m a ly e z n .e  u- 
chylone.. .  *■ ' ' ?’-(> *» Cj '  .  ~/i «.t •,

Oiii-oezeiii t t e rm in ó w  p ła tn o śc i  n ie  do tyczy  tych  
yyłaścicicli n ie n ie l io m o śc i  m ie j s k i ib .  k tó rz y  je  n a b y l i  
t y tu ł e m  o d p ła tn y m  p o  d n iu  t .  s ty c zn ia  1010 r.

P r z e p is  o s ta tn ie j  części a r t ,  (16. yvinien b y ć  .ściśle 
stosoyvanv. Z a te m  yyr raz ie  sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o ś c i  
o d ro e z e n ie  u s ta je  i n a le ż n o ś ć  j io d a tk u  m a ją tk o w e g o  
jd a tn o  jest  p r z y  o p o rz ą d z a n iu  k o n l r a k l u  V u p n a -sp rz o -  
d a ż r .  pod  r y g o r e m  n ie w a ż n o ś c i  k o n t r a k tu .

O d ro e z e n ie  będzie  p rz y z n a w a n e  z  u rzęd u

Z Katusza.
Robotnicy zajęci yy tut. przedsiębiorstwie ob­

serwują od dłuższego czasu gospodarkę Zarządu 
i twierdzą stanowczo że przy ekspedycji siedmiuset 
wagonów soli potasowych miesięcznie i więcej re­
dukcja tu byłaby niedopuszczalną gdyby wydatki 
stosowane były tylko dla koniecznych potrzeb i zaś 
tut. Zarząd trwoni nieDotrzebnie wielkie sumy zaco 
powinien być pociągnięty do surowej odpowiedzial­
ności i dlatego zebrani w dniu 17 kwietnia 1924 
na zgromadzeniu uchwalają następującą rezolucję:

1) Robotnicy zebrani protestują przeciw nieu­
zasadnionemu zastanowieniu pracy na tutejszych 
kopalniach i twierdzą, że praca i dochody z tejże 
przy ścisłej kontroli, przyniosłyby większe korzyści 
aniżeli stójka,.

2) Wzywając Rząd jako największego akcjo- 
naijusza i właścicieli do natychmiastowego prze­
prowadzenia bezwzględnej kontroli nań gospodarką 
tut. Spółki, a Areszcie stwierdzenia irymarczenia 
majątkiem państwowem do zerwania kontraktu ze 
Spółka Robotngy.

Z  ruchu  robotniczppo.
8  K O M IT F.T  W Y K O N A W C Z Y  M I E J S C O W E J  B A ­

DY Z A W O D O W E J  o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie  w  p o n ied z ia ­
łek, d n ia  28 k w ie tn i a  o  g odz  7, w ie c z ó r  w  lo k a lu  
p r a c o w n ik ó w  g m in n y c h

lie podatku * doohodou/ego 
Irzebd płacić w  maje
No, zasadzie art 12 ustany z dnia 10, sty­

cznia 1924 w przedmiocie przepisów o państwowym' 
podatku dochodowym oraz na zasadzie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 
12 kwietnia -1924 r. w przedmiocie podniesienia 
stawek podatKu dochodowego od dochodów z upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę — Minister.jum skarbu zarządziło, aby 
pobór podatku dochodowego od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzę^ za najeiuŁi pracę 
na obszarze b. dzielnic rosyjskiej i austrjaekie,, był 
w miesiącu maju 1924 r. dokonywamy w dotych­
czasowym trybie według skali następującej

Roczny dochód w złotych;
, od do s-:opa proc',

podatku
1 2 .9 2 6  — 3 .8 9 3  35 O
2 3 .8 9 3  35 4 .8 6 6 -7 0 V.i
3 4 .8 6 6 '7 0 6 .3 2 6 -7 0 2 2 '
4 6 .3 2 6 -7 0 7 .7 8 6 ‘7 0  , Sino
5 7 .7 8 6 -7 0 9 .2 4 6 -7 0 2 ‘7
U 9 .2 4 6 ‘701 1 0 .7 0 6 '7 o 3
7. 1 0 .7 0 6 -7 0 1 2 .1 6 6  70 3-4
8 12.166-7(1 1 3 .7 8 8 -9 0 3-9'
9 • 1 3 .7 8 8  90 1 5 .4 1 1 -1 5 4-5-

10 15 111-15 1 7 .0 3 3 -3 5 5
11 1 7 .0 3 3 -3 5 IS .6 5 5 ‘5 5 i.:
12 1 8 .6 5 5 -5 5 2 0 .2 7 7 -8 0 6"9'
13 2 0 .2 7 7 -8 0 2 1 .0 8 8 -9 0 s
14 11 .088-90 2 2 .3 0 5 -5 5 9
15 2 2 .3 0 5 -5 5 13 ,522 -25 , U-
16 ' 2 3 .5 2 2 J25 2 5 .1 4 4 -4 5 ł>2
17 2 5 .1 4 4 -4 5 2 6 .7 6 6 -7 0 12-4'
11, 2 6 .7 6 6 -7 0 2 8 .3 9 4 -4 5 1 5 ’4
19 2 8 .3 9 4 '4 5 3 0 .4 1 6 -7 0 ■ 17
2 0 , 3 0 .4 1 6 -7 0 3 2 .4 4 4 -4 5 17*6'
21 3 2 .4 4 4  45 3 4 .4 7 2 -2 5 1 8 3
22 3 4 .4 7 2 -2 5 3 6 .5 0 0 -— 18-9-
23 ' 3 6 .5 0 0 -— 3 8 .5 2 7 -8 0 19-8
2 4 3 8 .5 2 7 -8 0 4 0 .5 5 5 -5 5 20-5
2 5 4 0 .5 5 5 '5 5 ■ 4 2 .5 8 3 -3 5 2 1 - .T * '
26 4 2 .5 8 3 -3 5 4 4 .6 1 1 -1 5 2 2
27 4 4 .611-15 1 6 ,6 3 8 -9 0 **>Wł,S
28 4 6 .6 3 8 -9 0 4 8 .6 6 6 -7 0 2 3 -5
2 9 4 8 .6 6 6 -7 0  1 7 3 .0 0 0 -— - 24-2".
30 7 3 .0 0 0 -— 9 7 .3 3 3 -4 5 25
31 9 7 .3 3 3 -3 5 1 2 1 .6 6 6 -7 0 2 5 '9
J32 121.666-71) 1 4 6 .0 0 0 "— 26-7
33 1 4 6 .0 0 0  — ‘ 1 8 2 .5 0 0 "— 27 m
3 4 1 8 2 .5 0 0 .— 2 9 2 .0 0 0 "— 29-4
35 2 9 2 .0 0 0  — 3 5 5 .0 0 0 "—  ■ 3 Cr 6
36 3 5 5 .0 0 0 -— 486.666*7  •» 32-4
87 4 8 6 .6 6 6 * 7 0 34-2"....

O ile wypłata następuje w markach polskich,- 
należy przeracłiować wypłacone kwoty murkowe na 
złote według relacji 1 zł =  l,Só(».000 mk.. poczem 
dokonywać potrącenia podatku posługując .sie po­
wyższą skalą; w listach zaś piacy względnie od­
pisach list płacy, przedkładanych kasom sŁurbo ym 
przy uiszczaniu potrąconego podatku, należy podać 
przy każdym pracowniku wysokość wypłaconego 
wynagrodzenia w markach polskich. *,

Potrącone kwoty należy w myśl postanowień 
art. 13 powołanej ustawy z dnia 10. stycznia 1924 
w terminie do dni 7 po dokonaniu potrącenia wpła­
cić do Kasy skarbowej, a to pod rygorem 5% kar 
za każdy dzień zwłoki. -

Komunikat pólurzędowy stara się usprawiedli­
wić podwyżkę podatku od płac i pensji tvm argu­
mentem, że rządowi potrzebne są pieniądze na ró­
żne cele. Argumentem takim można się posługiwać 
zawsze i wszędzie, boć każdy podatek dowodzi, że 
rząd "potrzebuje pieniędzy. Ale chodzi o to właśnie, 
dlaczego rząd tak znacznie podwyższa podatek od 
szczupłych i niewystarczających na życie płac ro­
botniczych i pensji urzędniczych?!

Najsmutniejsze wrażenie rob argument, że 
rządowi połrzebne są pieniądze między innenu na 
ubezpieczenie bezrobotnych, „słuszną zaś jest rze­
czą, aby pomoc dla bezrobotnych nieśli między 
innymi ci, Którzy posiadają (?) pracę". Otóż na 
fundusz ubezpieczenia bezrobotnych robotnicy pła­
cić beaą osobne składk Zwyżka więc podatku 
z tego tytułu jest mczem nieusprawiedliwiona
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E  wydawnictw.
Szósta „Latarnia1-*.

„Jak pracują socjaliści w Sejmie“.'

I 'kaz; iI  sit; kw ie tn iow y  zeszył „La ta rn i" ,  
zawif ra.jucy p r a c ę  s iT reh i rza  Zwia / lu i  
Par l  i imcntaynego Po lsk ich  Nocjal islów, U,w. 
pos ła  Z ygm un ta  Piolrowski&jo  p.~ 1. .,Jttk 
p r a c u j ą  socjaliści  <>v Se jmie  *"

W „posóli niezmiernie Iręś-ciwN i ztwięz- 
•iv au tor  na 2 1 stronicach |>rzi>(lshiwjn w 
-ogólnycb zarysach całokształt prac. sejmo- 
■swjfh w osi uliiieh lalach P a st<y])i(- pod i ie 
skład sejmu, cyfrowi w \  niki ostatnich w y­
b o rów  i I. d- 1’ote‘m ' .charakteryzuje1 Kon­
stytucję polsku i ’/■ łajklami w ręku przypo­
m ina  głó-Wree etapy walki socjalistycznej w 
Sfcjmn rs law odaw czym .  o demokra tyzac ję  
Konstytucj i,  walki , klora w niejednej  
sprawie1 osiągnęła znaczny sukces (pomniej­
szenie roli senalu,  wyznaniowa szkoła etc. 
Następnie1 auto)' przechodzi do Sejmu dru- 
g^egirt i isyslcanr.tycznic, kolejno przechodząc, 
z. jednej  dziedziny do di ugiej, Iszkicuje głó\V- 
ue walki  i (zdobycze1 socjal istów w  Sejmu 
.Mówi czytelnikowi o oiirou.c ;lcmo1\eae.ji 
(ustawa o zgroinadzemiae-h, koalicji, Walka 
z P P !’■.) przedstawia walkę s(>eydi-sty,ć>z- 
M  o lepszy system jiodal kowy, o złagodze­
nie drożyzny o re fo rmę podałkowa.  D a­
lej |>r/.‘e.d5^S\vi£i ustawodawstwo społeczno 
{walka o <S-godzmny: dzień pracy,  urlopy, 
ubezpieczenia od bezrobocia i t. <!•)> pol i ty­
kę zagran iczną  i obronę  pojkojn, obrojnę 
siwizny,cli postu la tów mniejszości  narodo-  
wyc.łi, sp raw ę  atakowanej  przez  reakcję  
ośiwiaty nasze stanowisko w sprawne u- 
rzędnikow i immerytów, reformę ro lną  Ud.

W len sposól) czytelnik nni przed sobą 
w  krótk im szkicu 'Całość naszych socjali- 
listycz: tyrli se jmowych walk. Oczywista m o­
wy nitnia,  alty w królik.yj popula rne j  b ro­
szurze1 wyrze rpa wieloletnia i ciężką Wal­
i ę  socjalistyiezną w  Sejmie. Ale obfity nią- 
•tdrjał. który, zawiera b roszura  da czyi eh, 
nikowi należne pojęcie o ogólnym eliara/ .- 
terze łych walk  pa r lam en ta rnych  : p rzed­
stawi na konkretnych  przykładach slauo- 
wiefco socjalistów' wobec  na jważnie jszych  
zagadnień.  Na zakończenie autor  slwier- 
dza t rudność  lej iwalki socjal istycznej w  
Sejmie,  gdzie socjaliści s tanowią  zah (Iw ie 
JO tą  część ogólnej liczby pos łów i w s k a ­
zuje, że. par l ja  nasza  wielokrotn ie mus ia ła  
i umiała koordynow ać  swe wysili-i p a r la ­
men ta rne  z akcją pozapar lamentarną.  Yi 
ostatnim rozdziale Iow Piot rowski  przed­
stawia nasze o a rhunen ta rne  wysiłki,  jako' 
jeidną z form naszego wielkiego dziejowego 
pochodu, ku (socjalizmowi.

Broszurą Iow. Piotrowskiego zasługuje 
n.i juk najszersze rozpowszechni"  ńe. W szy 
stkie organizacje  pa r ty jne  tiiatyelmiiasl 
kwinny zamówić ją w Księgarni Bobotniezej , 
Wórsz . iwa, 1 \ spólna 17.

„W ojna i P okój11.
l Broszura tow posła Ora Liebermana

Obok masowo kolporh.Jwanej j rpumrnej  
„Pa la rn i"  AYspóldzielnia wydawnicza 
księgair.ka Nowe Życie rn/ jmczcla yv\da­
wanie rewnolcglej  do „Latarni  drugiej 
serii b roszur — nieco obszermejszych,  a 
więi mogących gruntowniej omawiać po ­
szczególne zagadnienia życia społecznego. 
Ta  druga s r r ja  nazywa się „Książnica No­
wego Życia", Głównym kierownikiem j jor- 
ganizalorćm lego' przedsięwzięcia w ydawn 
niczego, mającego lak donmsle znaezimie 
'dla par l j i .  j i s t  <tow senaloi’ Ksawery  Prauss, .  
klory z niezwykhi imergją, poświęceniem 
i I ajentem ,>rganiza.c{yjnyni zatrrai się do 
zreorganizowania wydawniczi  i praeęy par- 
t y j n e j .

,1 alm <li ugi /.iW/.yt „Książnicy yyyszla 
niezmiernie1 interesująca i zwłaszcza w  do­
bie przodmajowej  aktualna książeczka Iow. 
posła L iebe rm ana  p. t- „M ojną i Pokój‘v 
Tow. Lieherman,  wielolelni p racow nik  w 
wojskowych tkoniisjaeh par lam entu  ;m- 
strjaidki.-go i iSejnm polskiego,  nasz socja­
l istyczny referent w wielu donioslyeli usla- 
wąidh wrojskowTyich, jest doskonałym znawca, 
kprąw, związanych  z wojskowością.  Zwłasz­
cza, że łączy znajomość rzeczy w ó j to w y c h  
z doskonałym orjentowanicin się n a  terenie 
poli tyki międzynarodowej  Nie będziemy 
tu islreszczaii p ra c y  tow. Liebermana,  która 
ptyJcdslawia nam nicbczpieczeńslwm, gro­
żące Polsce;  naszą walkę  o zdemokralyzo- 
wianie s,luzh> wojskowa-j w Polsce, nowo- 
cizc-siiy jirzeyyról. yv sztuci1. w-ojinnej;  za-, 
ga;dnieiii(‘ ą rm j i  IW uow-oczesnej 'dem okrac j i : 
o rganizację arni j i  w ltosji soycieckiej, kw7e- 
stję milicji,  rozbro jenia ,  Ligi Naroeloyy i /d . 
Niezawodnie każdy z nas dokładnie  prze­
czyła tę broszurę,  napisaną  świetnie, a 
przyłenif — en najważniejsza dla czytii 
ników-robolnilkóyy niezmicrnii  i p o p u ­
larną.  Autor kończ., gorącem wczwai ni om, 
do pokoju powszechnego. Móyyi nam, iż. 
pbecnic powinny być odpoyyiedzialne za na­
ruszenie poko ju  nie rządy,  lecz ludy same. 
Mówi o konieczności ycychowania poko jo ­
wego; o  'konieczności sol idarnej  walki ,  ce­
lem zniesienia wo jsk  stałych.  W Konstylu-  
g S  każdiego ,pańslyva iwinno być zanueszeone 
jKiiStanowienie, .z „i teraz każdy rząd. k tó ­
ry rozpoczyna wojnę , nie. ośn>iudczywsz)t, 
[przed tern publicznie i logilnie gotowości 
poddania zatargu rozstrzygnięciu przez sad 
ppcjenwiip staje sie zdrajca ojczyzny i ludz­
kości * i ł. Id:" . .

W dniu ł. jna.ja, poświęćonyin idei z b ra ­
tania narodów,  n a l e ż y  masowo kolportował 
broszurę  lowr. Liebermana- Referentom m a ­
jowym jiraea la ta k /e  odć.a rzetelne usługi.

Kaz im ierz  Czapiński \

„R obotniczy Przegląd G ospodarczy".
Pod powyższym tytułem miisięcznik,  

pnsyvięcony polityce gospodarczej  prolela-  
r jalu,  w  ;iawany przez / w. roiłmtniczytii 
spółdzielni spożywców Komisje cent ral ­
na. Zw. zayy- w Polsce którego redakc ję
0 ku iowią tow . : dr- Alfred Kriegcr, darjai i1 
Nowicki,  Zygmunt Zaremba i Anton Zda- 
noyyskD y.ychodzi w Warszawie. iV’ol.-.ka 
II). Świeżo wyszedł z d iuku  zeszyi kwiet­

niowy (Nr. 1 i, k tó ry  zawiera nas tępujące  
ai tAmaJy: Precz z V, ojną Manifest cio- 
dzynarodowt j he d e ra e j : Z r  iązkiAY Ziiwja- 
dnw yrh  K- li , Idea rad  załogowych i 
ji.l realizacja. A- Zdanowski StatystyKa 
no.lmlniczYcli związków zawodowych S
1 o lw iń s k i . Spółdzielczość Poznańska.  — 
L. Eihracli Międzynarodowai Spółdzielcza 
konferei ieja bankowa. Z- . \ ć a r u u k i

v w górnietwi-e (iórnośląskiem. Ży- 
Mie gospodarcze:  Zmiany kosztów^ u l r / Ą a n a -  
nia. Wskaźnik cen hur tow ych  w Polsce. 
Kursy wailut <>hc;,cli. Skarhowośi-  Kredyty 
go:s|K)<lareze P. K- K P. 'l’ezv „,A\ y /w olen ia"
0 oliroeie towarowym.  Z liielui zawołiló-' 
wego: 1V posiedzenie Komisj i Centr.  Zw- 
Zaw. w dniu 7- kwietnia- Stan liczebny, k ia- 
sowycti związków zaw'odowr\cli w  Polsce na 
IŁU grudnia 192,i  r- Wyilzial Em ig racy jny  
przy  Kom Centr  Z w'. Zaw . Zjazdy i kon- 
fKinencjc w r. 1923- Posiedzenie b iu ra  .Mię­
dzy narodowej Feder.  Zw- Zaw- z dii. 19, 
marca  r. h- Has ia majowr-e M 1 Zw: Zawr; 
Kongres l iadzwyczajny tielgijskich 7w  za­
w odowy h W sjirawie rad  zalogowwcti. 
Przebudowa organizacyjna i Kasia p ro g ra ­
mowe i  rade  Dnionow AngielsKicii. 111. kon­
gres Lotew.,kieh Zwę Zaw. — Place i (zarob­
ki: Sławki zarobkowm w  maren  1921 r  r o ­
botn ików v. p r z e m y s ł a c h : wpglowwm Gór­
nego Śląska, naftowym, metalowym, wió- 
kiemiiezym oraz p racowników koleiowrycb‘
1 nrz.ędników państwowyeli .  Poziom plac  
rea lnych  robo tn ików niemieckich pod ko­
niec uł>. r- Z ru c h u  spółdzielczego: P o ­
siedzenie1 Rady Nadzorczej  ZRSS Wityfey-. 
narodowa1 konferencje (spółdzielcze w P r a ­
dze1. \Yprowadzenie  zasady dobrowadimści  
w s])óldzieiniach ’rrosyjskn tr Mieylzynaro- 
dowa wymiana  spółdzielcza. Pokój  n a ro ­
dowościowy w spółdzielniach Czechosłowa­
cji. — Z książek i wye lawnie lw : f(.zasęp 
pisma k ra jow y  i zagraniczne.  — (arna ze­
szytu 10 grosze

„S pis abonentów  lw ow skiej sieci 
telefonów ’1.

N ie z b i r lm  łun p rz ew o d n ik  z r e d a g o w a n y  b a r d z o  
p rze jrzyśc ie1 i d o k ła d n ie  p r z e z  m ż. Sl Sfllirę. o d b i ja  
się1 o d  in n y ch  logo ro d z a ju  w yd;nv iue l \v  s t a r a n n o ś c i ą  
leelmicznege w y k o ń c z e n ia  i e s le ly ez n ą  f o n n ą  z e w n ę ­
t rz n ą  9

1 z ip . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w zip. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.

C h c e s z  

t a n i o  

Uupić ?

Towary  wyda jem y  przy pierwszo racie. Płaszcze, Kostjumy, Ragiany, Ubrania
m eskie i digiecinti *, K o łd ry  33S-15  Z n a n a  *  ta n iiic i firm a
Suknie, Sluzki, Plótr.a, Zefiry j  T  L w ó w , ul. Kazi*
i O b u w ie  po najtańszych cenact ; ^  m ie rzo w sk a  61

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
■Wykonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a m ę­
skiego wedle najnowszych żurnati.— B a je c z n ie  niskie 

oeny, bo w  p o d w ó rz u  I. p. 106

M .  Z u c k e r k a n d e l
L w ów , u lic a  K a z im ierzo w sk a  4 7 .

R ok  za łożen ia  1881
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  -  G O S P O D A R C Z E  

= _ = _  U 7 3 Ł 0  „ Ł A B Ę D Ź 11!!!  u -
C T.Ó W N Y S.vi s u  F A R B  i M A TE R JA Ł Ó W

ALOJZY HOBNER  I  k t  IEK 38

Panowie!
N ajstaranniej i najtaniej wyko­
nuje przeróbki m ęskich kapelu­
szy tytko jedyna krajowa fabryka

R U D O LFA  N E U W E LTA , przy ul) Balonowej 3. 
S K Ł A D N I C E . :  PI. Marjacki 8, ul. Kazimierzowski 26 

i ul. Gródecka 72. b20— 8

D a U I A M I  oraz wszetkie części składowe do tychże 
l ^ w l U r C r y  jak  opony, dętki, latarki, dzwonki, rafy 
sprychy i t. p„ totbale i wszelkie przybory do piłki nożnej

poleca

A. Friedfeld, Lwów, Jagiellońska 8.
W y s y łk a  n a  p ro w in c ję  o d w ro tn ie . dOS

DRUKARNIA
■

L u d o w e g o  S p ó łd zie lcze go  T o w . W yda w nicze go  

W E LW OW IE 
uP. Leor.a Sapiehy 77. —  ,Teletoir 496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych, 

K się g i kontowe,
L i s t y  ptatnirze,
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HA RATY P ŁA SZU Zk -, K O S T J U M Y ,  suknie, spo duRzki, szlafroki, 
bielizna do wypraw ślubnych — Osobny  dz ia ł ubrań  
m ęsk icn  i Dziecinnych sprzedaje n a j t a n i e j

: 334- M AGAZYN KONFEKCJI

>9 P A R Y Ż A N K A * 1 Pańska 21,
Tenerowicr Franciszek u.-odz. w r. 1885 unieważnia Ksią­

żkę wojskową, w ydaną przez P. K. L. Stryj, wraz z le­
gitymacją wydaną z gminy, zagubionej w podroży z Bory­
sławia do Gorlic. ' 379—3

M f l T ł l R V  BbPNE, KAMIENIE Mł YŃSKIE, WALCE, PER- 
m U  I . f n  f  |_Akl, OLEJARNIE, TRANSMISiE, PASY, iTJk 
RIN” , GAZĘ, OL.WĘ, ROPĘ — poleca najtaniej: „P IL O T  
L w ó w , uL. Bata. ego I. 4 . 10-7

weneryczne skórne, zastarzałeCl IOROBY
Dr. FRISCH ulica W ałow a 11

leczy specjalista v 42

W  chorobach skórnych i w enerycznych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjiisz Szpitala

i1 !7 Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3— 6 popołudniu ul. Żółk ie w sk a  L.. 3 3 .

5 ,0 0 0 0 0 0  l-llc. Jfl rO  
P R E M IE  od każd ,ch  2-ch 

kompletów otrzyjna ten, kt >ry powułując się na ni­
niejszy num er 514 zauiów, u nas 2 ko.nplely bez 
różnicy które, dla siebie lub znajomych. (P rtm ję w y­
syła się gotówką po wykupieniu zamówienia).

Ponieważ podróż bardzo droga i uciążliwa, a 
każden potrzebuje coś z towarów, więc nie o d j a ­
dajcie na później, a zażądajcie natychm iast listownie 
pocztą za zaliczką Po tych wyjątkowo niskich ce­
nach wysyłać, będziemy lylko przi z kl itki czas 
całego kom pletu  N r. I. składającego się z

20 SZTUCZEK TOWARU za Bb.OdU.OOO Mk,
To znaczy: Sztuczka dobrego i mocnpgo m aterjału 
na całe m rskie ubranie, sztuczka ładnego batystu 
na damską suknię, sztuczka płótna na 2 koszule 
męskie i sztuczkę płótna na 2 koszule damskie, sztu­
czkę’na fartuch, 1 chustka letnia na głowę, 2 pary 
pończoch, 2 pary skarpetek, 6 chusteczek do nosa 
i 2 szpulki nici do szycia, wszystko razem tylko za 
65,(jOO.OOO Mk., gatunek wyższy za 80.000.000 i naj­
wyższy za 100,000.000 Mk

KOMPLET Nr. 2 za 70,000.000 Mk.
Składający się z dwóch kap pikowych na łóżka 

w piękne desenie i kolorach 1 obrus na stół serwe- 
towy biały lub kolorowy i jedną  sztuczkę dobrego 
płótna 12-tu melrową biała lub kolorowa na pościel. 
Gałj ten komplet tylko za 70,000.000 i gatunek wyż­
szy za 85,000 000 Mk.

UWAGA: Zapewniamy, że jeżeli ceny naszych 
towarów me okażą się znacznie laiisze od cen m iej­
scowych .to przyjmą,erny towar na nasz koszt z po­
wrotem. -  >

Zaznaczamy, że otrzymujemy tysiące podzi -kowa.i 
za wysłane towary. Przyjeżdżających do Łodzi prosi­
my o odwiedzenie naszego składu.

Zamówienia prosimy adresować

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

M .  B r y l ,
w Lodzi, ul. P iotrkow sKa nr. 5 P

ui p o d w ó rzu . 359—2

i  a r a t y  wszystkim ;a u; szczególności P. T. Urzędnikom dajemy n a  n c
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy 2 ""j~^”J Loh;ng^LrJat6"r 1 po

JÓZEF MARGCJUES i O. B. PA ZER,t , „ . c • t ,.T. « . r  ̂ ,
Lwów,, p a saż  M ik o la sz a  4  (wejście obok kawiarni „De k  P aix” ). , Jss_,0
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Podarunek na święta!
K to  c h o t ta n ie  i dob re  obuw ie  m ęskie , dam sk ie  i a z iec in n e  (M arki „O oodyai W e l f )  

n iec ił z a ra z  ^p ieszy  do m ag a z y n u  O B U W IA  firm y

R e i f  i  Ś L e p s E i e i ?
ul. Ż Ó Ł K IE W S K A  5, uwaga na Nr, domu.

K a ż d y  u n a s  k a p u ją c y  
B U C IK I d o s ta je  d o d a tk o w a 3 własne fotografie harf.

=;* i

w  p ie rw s z o rz ę d ­
nym  w y k o n an iu .

D la  F . T. U rzeu n ik ó w  i  U rzęd n iczek  P a ń s tw o w y c h  dogodne sp ła ty . .ław

P rz e k o n a j s fe i!

t a
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Klasa pracująca
kupuje pończochy, skarpetki i t. p. naj­

trw alsze  i najtaniej u firm y

P F A l l ,  Lwów, Rynek 19,
bo w chód p rze z  sień. 128

dTUJDE IWJII Unii ERDH L f L
w p u a z k a c k  *f« kilewjrcli d o  n ab y c ia  w h u r to w n i

narkasa miacra Liu wuh i
Te le fo n  N r. I4 0 d . 174—

FANIE i PANOWIE! NA ŚWIĘTA
przy jm uje  i odnaw ia  ..a jbaidziej zniszczone wszelkiego ro ­
dzaju  Kapelusze dam strie i m ęski po cenach  konkurency j- 

‘ nych T Y L K O  327—6
PRACOWNIA KAPELUSZY

J A K O &  D A W I 3 B
L irów , R y n e łt  14/1. p.

C l l k i P f  l p f n i W f  RakieTy s ’atki tenisowe,
d j J U l  l  l u l l l l t r .  piłki nożne, aętki, buty, dresy
oszczepy, tyczki, dyski termofory i flaszki zipasowe —
352-1? we wielkim wyborze poleca łanio tylko firma:

.1 m K o 1> R o s e t i  m a ń
LW Ó W , U L . A K A D E M IC K A  2 6 . —  Telefon. 19-61.

Czytajcie dziennik budowy.
0  1 . - 1,11 -  %

O G Ł O S Z E N I E !
L. 471.

j t -
Kałusz 22/4- 1 924,,

,Uovviato\va Kasa chorych w Kałuszu 
podaje niriejszem do publicznej w y p o ­
rności, że Okręgowy Urząd ubezpieczeń 
we Lwowie reskryptem z dnia 17,4 
1924 i. 980 /24  ńa podstawie <ut.' loO 
ustawy z |d. 19/5 1920 Dz. U, Rz. P 
Nr. 44 poz. 272 zgodnie z nchwałip 
Rady Kasy, z d. 16 /J  1924 zatwierdził 
zmianę §£ 70 i .71 statutu Kas'' co do 
sposobu zgłasza.iia robotnikow do’Kasy 
oraz co do terminu v\ noszenia . opłat 
przez pracodawców z ważnością i od 
1-go maja 1924.

Kierownik Kasy: Przewodniczący.:-
Stenge l 380-1 i Zitjcik

knsErujcie 
w „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y M1 “

K O K S
do kuźni, centralnych ogrzewań i opalu

p o l e c a  368—3

Zakład Gazowy miejski we Lwowie
Dostarcza w ilościach od 250 Kg. i wy*3j 
z dostawą do domu w obrębie m. Lwowa 
po cenie Mp. 10,000.000 za 100 kilogramrw. 

Z a m ó w i e n i a  przyjm uje D yrekcja  Zak ład u  
ui. Gazow a 28. —  Yeteton Nr. 492 .

■■■■ ■ ■■■ ■ ■ ■     _ ■■■

a  L. 687/24.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w SKoiem
podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że rozpisany na 
dniu 23 marca 1924 r. za L. 486/24

K O N K U R S
na dwie p o sa d y 'le k a rz y  kasow ych

z siedzibą w 8kolem na warunkach
1. obywatelstwo polskie,
2. dyplom uzyskany na jednym z Jmwersytetow Dolskich wzglę­

dnie zainaniczny nostryfikowany
•>. pierwszeństwo: wyszkolenie chirurgiczne 1 ginekologiczne,
4. pobory 9-go stupnia płac urzędników państw owych
5. świadectwo lekarskie potwierdzone przez odnośnego lekarza 

powiatowego, że petent jest fizycznie zdrów i zdolny do wyjazdów 
w okolicy górskiej, ■

6 najmniej dwuletnia praktyka szpitalna lub kasowa względnie 
3-letnia zawodowa —

przedłuża się do dnia 15 maia 1924 r., z tern, ze posady są do 
objęcia od 1. czerwca 1924 r,

Poaania mezaopatrzone w wTyżej wyszczególnione dokumenta nie 
będą brane pod uwagę.

Skole, 24 kwietnia 1924. 381 J
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